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t611f sobota 27 mała 1939 r. -
Gauleiter Forster po rozmowie z Hilłerem 
przywiózł plan działania w Gdańsku. 
Złośliwe szykanr nie z~ycięią Polaków 

GDAŃSK, 27.5. - Według informacyj tyjnego, c) dalsze przeciąganie reszty ko- niu polskiego urzędnika kolejowego, kt6-
z dobrego źródła, k.anclerz Hitler przyjął Jej.arzy d-0 związków zawodowych narodo- rego dnia poprzedniego przesłuchiwano 
gauleitera Forstera w czasie jego podróży wo-socjalistycznych, a) walka ze szkolą przez dwie godziny :' sprawie ~ybida ~
do Augsburga. Potem na samolocie, nalc- polską na terenie w. m. Gdańska przy po kien u jednego z sąs~adow .- Niemca, m1e 
żącym do Hitlera · przyjechał Forster wnz mocy środków partyjnych i policyjnych,· szkającego obok (w1doczn1e przez „omył
z wieńcem na grob zabitego Gruebner.a do e) zastosowanie względem obywateli gdań kę"). 
Kałdowa. skich narodowości polskiej takich s.amych 

Nazajutrz Forster zwołał odprawę pod obostrzeń, jakie zastosowano względem 
władnych mu przywódców brunatnej par- żydów, f) uniemożliwianie zaopatrywania 
tii i przedstawił plan na przyszłość, złożo- się ludności w prasę polską . 
ny z pięciu punktów: 5. Udowodnienie przy pomocy gdań-

J. Zupełne odgrodzenie inspektorów szczan oraz turystów, że korzystanie z tran 
celnych od ludności. zytu przez Pomorze nie jest możliwe w o-

2. P.lanowe sabotowanie wszystkich hecnych warunkach. 
dziedzin,. w których Polska ma specjalne 
prawa. WYBIJANIE SZYB. 

3. Zmianę wszystkich umów przez wy GDAŃSK, 27.5. - W wioskach gdań-
pow.iedzenie ich w odpowiednim momen- skkh Szymanowie i Piekle hitilerowcy u
cie w celu wyeliminowania wpływów Pol biegłej nocy wytłukli szyby w mieszka
ski w różnych instytucjach. niach Polaków. Jak·iś gorliwy hitleriowiec, 

4. Do obowiązków ludności gdańskiej zapewne w książce telefoniczrnej odszukał 
należy udowodnienie, że miasto jest nie- adres naczelneg·o inspektora ceł i wytłukł 
mieckie i w tym c·elu zaleca się: .a) pod- tam szyby. 
trzymanie antypolskiego kierunku w tych I Okazało się jednakże, że dawny ins.pek 
wszystkich miejscowościach, gdzie żywioł tor ceł p. Krzysztoporski wyprowadził się 
polski jest jeszcze widoczny, b) bezwzglę już do Lwowa, a 111astępca Swita zajął in 
dny bojkot przedsiębiorstw polskich przy ne mieszkanie. W rezultacie wybito 6 szyb 
użyciu aparatu administracyjnego oraz par - w oknach ·kuchni i sy;pialrni w mieszka-

W KONSULACIE HOLENDERSKIM. 
GDAŃSK, 27 .5. - Grupa nieznanych 

sprawców hitlerowskich napadła na willę 
podmiejską, w której na pierwszym pię
trze mieszka zastępca kom'isarza generalne 
go Rzeczypospolitej radca Perkowski. Nie 
orientując się w sytuacji, napastnicy wybi 
Ii szyby w mieszkaniu konsula holender
ski1ego, który zajmuje mieszkanie w tejże 
willi na parterze. 

Konsul w stanowczej formie zwrócił u
wagę policji gdańskiej na brak bezpie
czeństwa i awanturnictwo hitlerowców. 

Przedstawiciel Senatu przybył do willi 
i złożył konsulowi holend1erskiemu ubole
wa·nie. 

Kopia obrazu Malki Boskiej Cząslochowskiej 
dla osadników wojskowych. 

Ojcowie Paulini ofiarowali osadnikom wojskowym na Wołyniu wspaniałą kopię cu„ 
downego obrazu 1\'latki Boskiej Częstochowskiej. Obraz ·ten, poświęcony przez gene• 
rała zakonu OO. Paulinów O. Piusa Przeździeckiego, zostanie przez specjalną dele
gację osadników wołyńskich przewieziony do Równego, a następnie w czasie Zieło 
nych świąt uroczyście zawieszony w kościółku osadników wojskowych osady Kar 
łowszczyzna, w pow. Rówieńskim. Na zdjęciu - pielgrzymka osadników Wołynia 
przy poświęconym obrazie Matki Boskiej Częstochowskiej w klasztorze Jasnogórskim 

wszystko co cenne przechowuj 

Nastrój wśród iolnierzy niemieckich „ ~dkda;~!~a;~ 0<~;:,es;1.ci~ś:~sz~i :: iest bardzo pesymistyczny. __ : _ _ _______ ,.,; „,, 
Dgwizje włoskie w Proiekioradfł Szpiedu przed sądem ,, W alka. O o 

iiATOWICE, 27. 5. - Oprócz ludności kończyłaby się druzgocącą klęską Niemiec sko!~~s:e~~~~~7~k~·z;-z~r;~~1i~~ł:J~~~ 9'114*1CA _ PlłEĄIEl&A L4'1 
necywilnej, uciekającej z Protektoratu do i że wtedy nareszcie przyszJ.oby tak długo na rzecz ościennego państwa Ludwika LONDYN, 27.5. - Pierwszego czerw- niono szereg błędów, których można było 
st~o!lski, w ostatnim czasie zanotować moż- oczekiwane i upragnione wyzwolenie. Meyera i Va<lelina Tnuet na 20 lat robót ca ukazać si.ę ma książka pióra premiera uniknąć, j~śli wykazanoby w swoim .czasie 
CE>na coraz częściej zdarzające się ucieczki W każdym ra~ie nastrój wśród żołnie- przymusowych. Chamberl?ina, zatytułowana „Walka o po od samego począt_ku rozwagę i mądrośe. 

P.Olicjantów i wojslwwych niemieckich. rzy niemieckich jest bardzo pesymistyczny ••••••••• ••••••• kój". Premier Chmberlain w przedmowie Lecz __, stwierdza cfalej Chamberlair, ..:_ 
Opowiada\ą -oni, że z zamiarem uciecz- i nikt nie wierzy w przyszłe zwycięstwo. jeszcze raz podkreśla zdecydowaną wolę lekcja przeszłości zdaje się, że zos tała do-

ki nosili się już od dawna, lecz surowa dy- Tak mówią niemieccy żołnierze, którzy Odjazd królowej holenderskiej W. Brytanii do przeciwstawienia s ię wsze! brze zrozumiana i świat prawdopodotinie 
scyplima oraz system szpiegowania i dono- przy każdej nadarzającej się sposobności z Brukseli. kim usiłowaniom z którejkolwiek ze stron,. będzie gotów do szczęśliwego porózumie-
sicielstwa, wprowadz;ony przez Niemców dezerterują z wojska i przebierając iię w cy zmierzającym do zapanow.ania nad innymi ni.a. W końcu autor wyraża nadzieję, · że 
w Pr<>tektoracie, uniemożliwiał im wyko- wilne ubrania, uciekają przez granicę do drogą gwałtu. Nie oznacza to bynajmniej wszystkie narody pragną szczerze pok(u i 
nanie powziętego zamiaru. I Polski. odmowy gruntownego zbadania pragnień poprą konsekwentnie jego osobiste wysił-

Zbiegowie twierdzą, że wśród żołnie- O okropnych stosunkach, panujących innych, w duchu głębokiego zrozumienia, [ ki w tym kierunku. 
rzy niemieckich panuje wielkie niezadowo- obecnie w Protektoracie, najlepiej świad- gdyż premier uznaje, że po wojnie popeł- ----
Jenie z powodu brutalnej dyscypliny, pa-1 czy fakt, że nawet byli dywersanci czescy, 
nującej w wojsku niemieckim oraz bardzo którzy należeli do terrorystycznej organiza 
złych wamnków życia. Stan duchowego cji czeskiej pod nazwą „Slezsky Odboj", 
przygnębienia doprowadza często żołnie- nota bene bardzo popieranej w swoim cza
rzy niemieckich c1.o wybuchów niezadowo- sie przez Niemców, uciekają obecnie z Pw 

CZY JE RĘCE ZATOPIL Y 
,amerykański okręt pod ~od ny? 

lenia i nawet buntu wśród oddziałów, sta- lektoratu do Polski. 
cjonowanych w Protektoracie. Bunty je- Ostatnio policja przytrzymała na zielo
dnak tłumione są bezwzględ1nie, choć bar- nej granicy w Rychwałdzie pewnego osob 
dzo dyskretnie. nika, przedzierającego się z b. Czechosło-

NOWY JORK, 27.5. - Pol'j1imo, iż opi 
nia amerykatiska poruszona jest jeszcze 
bardzo głęboko katastrofą okrętu podwod
nego „Squalus", departament marynarki 
wojennej udzielił stoczniom zamówień na 
cztery nowe okręty p.odwodne typu ,.Squa
lus" i cztery kontrtorpedowce. W związku 
z tym zwraca się uwagę, że aczkolwiek do 
tej pory nie wydano oficjalnego komunika 
tu o przyczy1wch katastr.ofy, panuje prze-

Konanie, że zatonięcie okrętu podwodn1ego 
w żadnym wypadku nie nastąpiło z powo
dów technicznycti. 

Mianowicie maszynista mat Prien, znaj 
dujący się wśród ocalonych członków za
logi, a któremu podlegał mechanizm zamy 
kania klap przy zanurzaniu, oświadczył, iż 
jego zdaniem, ma się do czynienia z aktrem 
sabotażu. 

Wiadomość o tym, że do Protektoratu wacji do Po!iski. Osobnik ten podał począt 
przybędą dywizje włoskie, żołnierze nie- kowo, że nazywa się Jan Pietrasz, jedna
mieccy komentują w ten sposób, że ściąga kowoż podczas dalszych dochodzeń usta
się Włochów, aby mieć w pogot-0wiu pod !ono, że nazywa się on Mirosław Sekera 
rę'ką godne zaufania oddziały dla tłumie- i był notowany w swoim czasie ja'ko czyrn
nia ewentua•llnych buntów wśród ż.o~nierzy ny członek „Slezskiego Odboju". Zeznał 
niemieckich. .01n, że wied~iał doskonale, iż czeka go su-

J eśli wierzyć opowiadaniom zbiegów z rowa kara w Polsce za jego poprzednie 
wojska niemieckiego, to żadnego entuzjaz- czyny, lecz woli ostatecznie siedzieć w wię 
mu tam nie ma, a przeciwnie wszystko dzie zieniu w Polsce, niż cierpieć i znosić prze

Paderews~ i odpl nie we wtorek 
je ·się tam pod przymusem. Wszyscy jed- śladowania Niemców. 
nak są przekonani, że przyszła wojna za-

z pow r otem do Europy. 

[lY 1~~ oa :wnn~ „na~~a~iuliw" 
- odbi erze swoje pieniądze ? 

SIERADZ, 27.5. - Swego czasu gło-, nicy, Złoczewa i Zduńskiej Woli. Adwo
śnym echem nie tylko w Polsce od?iła się kat oświadcz_YI im, że podejmuje się wy-. 
sprawa miliardowego spadku po s.p. W. egzebrnwania tego spadku, a kandydaci 
Duszyńskim, który - jak wieść głosi - na spadkobierców postanowili dać m~ od 
miał przed kilkudziesięciu laty wyemigro- powiednie pełnomocnictwa i wpłacić kilka
wać z kr.aju do Stanów Zjednoczonych i kadziesiąt tysięcy złotych na koszta pro-
tam dorobić się Qlbrzymiej fortuny. cesu. 

W ubiegłym roku jeden z adwokatów to - Od czasu do czasu Puciata informował 
ruńskich Stefan Puciata wezwał do siebie ich jak spr.awa stoi, między innymi podc..ł 

Wczoraj królowa holenderska Wilhelmina; 
która bawiła w stolicy Belgii celem rewizy 
ty króla Leopolda III, w związku z jego nie 
dawnymi odwiedzinami w Hadze, opuściła 
Brukselę i powróciła do Hctar1dii. Na zdję
ciu - królowa Wilhelmina w towarzy-

stwie króla Leopolda na dworcu 
w Brukseli. 

LONDYN, 27.5. - Donoszą z N. Jor
ku: W stanie zdrowia Ignacego Paderew
skiego nastąpiła pewna poprawa i wczoraj 
po południu Paderewski był w stanie opu
ścić swój specjalny w.agon prywatny, w 
którym leżał i udać się do hotelu. Poczy
nione zostały wszelkie przygotowania, aby 
umożliwić powrót Paderewskiemu do Euro 
py. Odjedzie on we wtorek na „Normandie" 
i uda się na razie do Szwajcarii do swej 
posiadłości w Morges. Istnieje pewna wąt 
płiwość, czy istotnie Paderewski uległ ata 
kowi serca. Przypuszcza się raczej, że by
łe to ogólne wyczerpanie wskutek ciężkiej 
tury koncertowej, jaką P.aderewski odbył 
po Ameryce. Otoczenie Paderewskiego o-

ewentualnych spadkobierców, których z ca im do wiadomości zawiadomieni·em z dnia w k · "; „ I „ • b" I 
łej Polski zgłosiło się około 700, z czego 17 maja 1938 r., że otrz~tnał ze Stan?w . ocze ·I an ~u '''Ie Ie J ł ••• , 
spora liczba 25 osób - z Sieradz.a, Brzeź Zjednoczonych od urzędnika sądowego tn- I W W • 

Dol ar 5 .30 
Bank Polski notował . dziś rano dolary,: 

po 5.30, funty szterlin~ i po 24.82, , fran
ki szwajcarskie 1 ~9.20, frąnki francuskie 
14,02, liry włoskie 18.50 /Odcinki tylko do 
100 lirów) . 

torma.cje _o ta~tycznym_ istnie~iu ~padku. lłDt:bg WO· sk japoń.lkit:h i t:bińSkit:h 
N1ektorzy jednak z jego khentow, chcąc\ · 

się o tym upewnić, zwrócili się sami dJ CZUNGKING, 27. 5. - Weclług wiado- Frc•nt na tym odcinku był dotychczas wy-
urzędów spadkowych w Nowym Jorku i mości z chińskich kół wojskowych, należy jątkowo spokojny, a dopiero teraz zapa1110-
Chicago i tam się okazało, że po Duszyń-' oczekiwać wielkiej bi!wy, jaka rozegra się wało tam wielkie ożywienie, z chwilą, kie
skim nie ma żadnego spadku. na odcinku północnego Hunan. Wojsa j a- dy poczęły przybywać silne posiłki japoń-

Ponieważ wydało im się to podejrza- I pońskie przygotowują się do przeprawy s'kie. Wojska chińskie ściągnęły również na 
nym, powiadomili o wszy~t-kim władze! któ I prz.ez rzekę Yu.en-Kiang ·j chcą dotrzeć d? ten odcinek większe siły. 
re prowadzą w tej spr.aw1e dochodzenie. Jez10ra Tangtmg od strony północneJ: 

świadczyło, że mistrz jest bardzo wyczerpa 
ny. Dzienniki angielskie, wspominając o 
chorobie Paderewskiego wyrażają przypu 
szczenie, że p rawdopodobnie, nie będzie on 
więcej koncertował. -

Indianie złożrli hold 
królowi lłnlllii 

CALGARY, 27. 5. - Angielsa para 
królewska przyjęła wczoiraj wieczorem w 
Cailgary w prowincji Al'berta hołd Indian 
przybyły"ch z rezerwatów. Uroczystość zło
żeni~ hołdu była niezwykle malownicza, 
bowiem 1800 przywódców szczepów in
dyjskie'?- przybyło w swych wspaniałych, 
niezwykle kolorowych strojach. Po. przy
jęciu hołdu od Indian, para królewska od
jechała1 do miejscowości Banff, znanej w 
Kanadzie stacji klimatycznej w Rocky 
Mountains (w Górach Skalistych). Król 
Jerzy i królowa Elżbieta pc•witani zostali w 
Banff przez miejscową ludność, a m. in. 
przez kowboyów i Indian. Para królewska 
wypoczywar ht0rf7ir> ur R!l11ff do niedzieli 
.ra:nQ, sJ. 
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Zagadkowy napad na lekarza. in _[„In 1· nńłnndll.DDn ·. n I' 1· n dl n D 1· n 
Nit!~zcz.;llilł'U zmarł w szpiialu 1 l U PU Y U U _ li P ~ _li ą ti _ _ti 

, . . • - stoleczne1 rady m1e1sk1e1. 

Zdarzenia 1 'W'~padki 
(-) W kołach angielskich mówią o tym, 

że W. Brytania zasto:.uje prawdO!p<Jdobnie 
represje gospodarcze przeciw Japonii, gdy
b,Y Japonia miała .kontynuować blokadię por. 
tow chińskich , zastosowaną wobec statków 
angielskich. amerykańskich i francuskich. 

SZAMOTUŁY, 27.5. - Szamotuły zo
stały poruszone sensacyjną wiadom<Jścią . 
Znaleziono w nocy lekarza-dentystę p. Wil 
czy1iskicgo, ltżącego bez przytomności 

przcJ swoim mieszkaniem. Przeniesi-0no go 
natychmiast do łóżka, ale nie zdołano nie
stety stwierdzić przyczyny utraty przytom 
n ości. 

Wilczyński przez całą noc ni1e wrócił 
do przytomności. Na drugi więc dzień prze 
wieziono go do szpitala św. Józefa i pod
dano dokładnemu badaniu. Badający go le 
karz stwierdzi!, że Wilczyński ma ranę 
przestrzałową. Kula przebiła prawy bok 
jelite~ 

Stan rannego był beznadziejny. Wobec 
podwyższonej zn.acznie temperatury i wiei WARSZAWA, 27. 5. - Szczeg9łowa rodowo-Oospcdarczego, klubu samorządo
kiego osłabien ia dr Wilczyńskiego, który dyskusja nad budżetem m. sto~. "W_arsza· wego PPS. i ONR-u. Od glosowania nad 
w dalszym ciągu był bezprzytomny, lekarz wy na rok 1939/40 została ub1egłe1 nocy budżetem powstrzymały się: Stronnictwo 
nic mógł dokonać operacji, która ni1e uchron zakończona. Budżet w przyjętym przez rai- Narodowe i Bund. 
nie musiałaby się łączyć ze śmiercią pa- dę miejską brzmieniu wyraża się kwotą Posiedzenie rady miejskiej, które roz-
cjenta. Usiłowano więc rannego wzmocnić zł. 357.348.066. . pciezęło się w piątek o godz. 18-ej, skoń-
ale starania te nie dały rezultatu. Wiłczyi1 Prz.ed. głosow~mem zabrał głos ~re~. czyło się o godz. 3.30 i trwało 9 i pół go
ski zmarl, nie o·dzyskawszy przytomności. Starzynsk1, apelując do rady o przy1ęc1e dzin. 

budżetu, który stanowi o dalszym rozwoju Po uchwaleniu budżetu rada zajm<Jwa-
. Na ~olecenie władz sądowy_ch odbyła stolicy. ła się uchwa1laniem względnie odrzucaniem 

się sekc_Ja zwł?k. Dotychczas nie są zna- Następnie złożyli oświaldczenia przed- szeregu wniosków i rezolucyj radnych 
ne okohcznośc1, w których zm<irły otrzy- stC?wiciele poszczególnych klubów radziec- 'miejskich. 
mał postrzał. kich, jak będą głosowali nad budżetem. W zakończeniu posiedzenia prez. Sta-

(-) Nowe propozycje angielskie dorę
czone w Moskwie mają zawierać następują
ce propozycje: 

l) Porozumienie między trzema mocar
stwami: Brytanią, Francją i Ros.ią Sowie~
ką, przewid•ujące natychmiastowe udzielenie 
sobie wzajemnej pomocy w wypadku ataku 
na którdkolwiek z tych mocarstw. 

2) Zgoda między tr:?:ema mocarstwami co 
d<J bezzwłocznej akcji wojskowej w formie 
pożądanej przez ie państwa, którym już 
udizie1ona została gwarancja jednego lub 
kil'ku z tych trzech mocarstw. ' 

(-) Kanclerz skarbu sir John Simon 
oświadczył w Izbie Gmin, że Wielka Bryta
nia nie uznała i nie uzna a!!elr.!ji Gzecho-Sło
wacji przez Niemcy. 

M-s ,,Sobieski11 astatnlail sło Me J te,ilnlki 

w wyniku głosowania, które nastąpi- :zyński podziękował wszystkim radnym za 
ło około godz. 2-giej w nocy! budżet sto-11c~ ~m~dną i rze~z?wą ~racę nad budżetem 
licy został 11chwalony głosami klubów Na- miejskim w komisjach 1 na plenum. 

---0()00---

(-) Regent Jul?'.n~ławii ks. Paweł przy. 
jeżdża dnia l czerwca do Berlina wraz 1 
księżna Olga i min. Markowiczem i pozosta
nie w Niemczech jaJko gość Hitlera i Goerin. 
ga do 8 czerwca. 

(-) .Na granicy albańsko-greckiej Wło-
KAD&UB ITATlłU "A Ll•IE OP&~WOWE sp e( I• a 1 n a poczta b' a I ... nowa ~y~~~;rn~i~t~e;a~if~ęor~~Ia k;ig~.c~~;l GDYNIA, 27. 5. Nowy motorowiec pol
ski M/S „Sobieski" który w poniedziałek 
przypłynie do Gdyni sta•nowi w urządzeniu 
i wyko1naniu ostaitnie słowo techniki budo
wnictwa okrętowego. 

Kadłub statku ma linie opływowe, rufa 
zaś jest typu krążownikowego, t. j. piono
;wa. Statek ma dno podwójne, podzielc.ne 
na komory, prze·naczone na przewóz pai!i
wa płynnego (ropy), świeżej wody i ba· 
lastu wodnego. Sta'tek ma trzy ciągłe, t. j. 
przez całą jego długość biegnące pclldady, 
()raz dolny pokład w przednich i tylnych 
ładownicaich. Poza tym na statku znajdują 

się pokłady: spacerowy, łodziowy oraz rno IP~ 21 kg. 
stek nawigacyjny na śródokręciu. U (-) Litt>wski Klub Sportowy w Wilnie oostd 

Wymiary statku są następujące: dłu- pnz~ ~;;;1z'~u~o~}e;ócdal;imraJ~!kt:;0ari~bu w naj-

gość 156,5 mtr., szerokość 20,5 mtr., noś- bed't"e uruchomiona na n;edzi·,,,„·ID'/Ch zawadach w Mośc cach hliższ-ych dniach Zct&tanie przekazany przez kura. 
ność ogólna 7 .200 ton, tonaż rejestrowy • ł tora klubu jt'go władz.om organizacyjnym. 
brutto 11.500 ton. TARNÓW 27 5. - W niedz.iel~ 28 bm. o'· 161 Urbaniiak Józef· 13. POZNAŃ z załogą : pp. Kas- (-) W War<1zawi~ odh)'l~a się ko~g~es prawnt-

M/S „Sobieski" otrzymał certyfikart Bry 

1 

nastąpi w M~iri.~ach otwarcie XI Krajowych~ Za- pvzak Br. i Pel; Józ«>f; '14. MOŚCICE III. z załogą: ~~. polsckoł • l~anJ:skl z udziałc1?1' wyh1•~y~hd pr.aw
ty1"skiego Ministerstwa Handlu wymagany wodów Balonó; Wolnych o puchar im. płk. Wai1· ' inż. Szorc Leon i p. Rozmyslowbka Lidia. Ostatni rn. owG. bz 

011 k~\Vk .ongresdukpr_zli!łJmowa ~ma ~mem ' · · b l ł · k . I d mm. ra owf 1, tory pet res znar.zenie SOJUszu, 
dla Międzynarodowej' żeglugi Pasażerskiej· kow1cza. Do zawodow zgłoszonych zostało 14 balo- a on zosta :przyJ~t_Y wa~un owo, ze wzg ę u na łacz ce 0 Franc' . Polsk . 

nów, ilość w tej konkurencji - rekordowa. zibyt mała po1cmnosc, gclyz ma on tylko 450 m sz. • Wą g d · dJę. 1 . ę d k . 
oraz świadectwo, stwierdzaj'ące, że odpo- GRYF .. : . . o powie ZI pierw~llY prezes są u asacyJllC· 

Zgłoszono następujące balony: I. ' z za. . Zmzkt koleiowe 50 proc. dla wszystkich go francuskiego, p. ·Charles F.remic9urt, wygłosił go. 
wiada! wszystkim wymogom „Międzynaro· łog11: pp. Pasz:kiewiOL Witold i Pakus Stanisław; chcących przYJechać do Mościc na ten dzieli I rące przemówienie, podkreślając żywotność soju&z11 
dowej Konwencji Bezpieczeństwa życia na 2. POMORZE z załogą: kpt. Wir;zyłło Edward i P· można otrzy~ać na wszyst~ich stacjacl;. kolej. p~lsko frnnruskic~o, po czym ~zniósł toost na cześć 
Morzu". Markiewicz Antoni; 3. ŁóDż z załogą: PP· Brenk w1i;:kszych miast, oraz w. bJUrach podrozy, za P. P1~z)lkn!i1 Rzeczypo5politeJ. 

Stanisław i Filipkowski Michał; 4. KATOWICE i nabyciem karty uczestnictwa. Spodziewany jest (-) W organizaeji tzw. słowiańskiej „Zadrugi" 
2ałog11: i;ror. Kotowski St. i ppor. Siemaszkiewicz duży napływ gości. Z nabyciem kart u cze- do•zło do oi!tate,·aiego rozłamu. Czasopi5mo ,,Za. 
Kazimierz; 5. MAZOWSZE z 2:ałog11: kpt. Ptasiń~ki stnictwa na Jeży się śp!eszyć, tlrug(\" zo,tał0 zlikwidowane. Powodem os!atniej 

b h d 
• t Michał i ppor. W1•zesień dCzłesła"'.; 6.KLalUBLKIN z z okazji zawodów b"dzie urnclio1niona spe- ··" ojny ~łowiafokiej" był ~pór mi~dzy d-0k1ryncra· 

Y UC Y n a m I U 
załogą: kpt. ,Po!uaski '\'rla ys aw i_p. is.z , aje. · .,. mi słowianofilami 0 trzy boginie sfowiańskie: ży-
tan; 7. SYRJ~NA z załogą: pp. Pac1orkowsk1 Zy~m. cialna poczta b~lonowa. Pragnący tn drogą wil ę, ~forrnr.ne i ~ertę. Jedna strona uważała z11 
i l\faznrkicw~~z D. ; 8. WISŁA z z.alog~: pp. Osiń•ki przesiać Przesyłki pocztowe (listy i kartki) konieczne przyilY.idenic tej trójcy do trzech ho-

-

. . Jerny i Ostaszewski St.ailisław; 9. ;,EGIONOWO i: winni nadesłać je urzędowi pocztowemu w Mo- gów słowial1-kirh, <lruga strona była zdania, że nie 
CięzkO poranił rObOfDika zalog:ą: pp. Wilkoszewski Franciszek i Paczkowski ścicach lub za pośrednictwem Tarnowskiego JJr.!eżv si~ ośmiesz~ć . 

. 

1 

Feliks; 10. MESTWII.\' ( załoga nie pod~11ia); 11. SA· Klubu Filatelistów (sekretariat: Tarnów, skryt- W rczuharic orir,nnizarja rozpadła sie. 
PIOTRKOW, 27. 5. - Na robotach przy czym postradaił oko. w ·stanie aroź- NOK 'Z załogą: kpt. KoLlański Br. i p. Mikler Alf.; ka poczt. 60), którv otrzymane przess·!ki wyda (- ) Rnda Miuistrów uchwaliła projekt nowej 

ziemnych przy ul. Limanowskiego i śłąs- nym odwieziono go do szpitala. t> 12. MOSCIC!'; I. z załogi}: p. Szorcowa Halina' i por. do dalszego przewozu załodze baJ01iowej. • u,tawy o ~tanie wojenr.ym i projekt ustawy o sr~e-zc. 
kiej w Piotrkowie wydarzył się nieszczę- Przeznaczone do przewozu balonami listy i gólnej odpowiedzialnośd k.arnej w przypadkach zbie 

kartki pocztowe zostaną przed wyslan•em o- rost!Wa do n'eprzy,inciela, lub poza granicę pańshvd. 
śliwy wypadek przy pracy. Kl k I • • 8 • 1 k stemplowane obok normalnego datownika urzę Zbiegowie, poza odpo1'1iedzialnofoilł kamą, tradć hę-

Za'trudniony przy rozsadzaniu głazów, u~, u, r wo wer I s c I o a du poczto-wego Moś:ice-okolicznościowym stem dą maj'!tf'
1
{ oraz prawo dz.iedziczenia. 

robotnik St;: nisław Justyna z Piotrkowa Jll • 1 plem. Z tej okazji będą wydane pam!a,tkowe (- l Przchudowa Dworca Fa1Jrycznego postępu. 
podczas ładowania dynamitu w otwór prze - DWA IT•ZA&9 DO l"'•iADA - win ielki na lis:y i karty - po cenie 10 i 15' 1:w~;·;;~·~h~~~-:.~~~~Pro~0z:t:~~:n~: :~~:~11~raz';~:~ 
:znaczonego do rozsadzenia głazu, używszy -. ~· 1

1 groszy za sztukę, które. i:ioi'la zamaw• ać w u- wych torów. Prace, związane z przebudową dworca, 
za1miast drewnianego kołka - ka\\rałek l . . , 'ótk' p t ł . d . . rzędzi e pa::ztowym Mo:sc'ce lub nabyć w Tar- zakończonP hę1l~ w ~ierpniu rh. RADOMSKO, 27. 5. - Las wsi Lgota z~ 11erante SCI_ 1.. _ows a a mię ~y 111011 I now,kim Klubie filatelistów - z żądan:em na-
arutu, spowcdował wybuc'il, skutki które- d · k" b ł t b · ·k kt· Kl k t 1 t d I d (- ) Wrzoraj odbyło >ię pod przewoclni.~t:wem w pow. ra omszczan& 1m, y erenem OJ a, w czasie orei us a s rze 1 wu- 1 epienia ich na na eslane listy i kartki. Nale- wojewody Józe11>kie~o po•irclzenie Wydziału wo. 
go ckazaly s~ę tragiczne. krwawej rozprawy pcimiędzy dwoma sąsia,_ krotnie z rewolweru do Ojrzyńskiego, za- ż:ytość za winietki może być uiszczon:i w nie· jt'wód1zkiel!'o na którym rozpatrywano z.wycz.ajny 1 

Justyna nłegł oberwaniu palców u obu darni. dajac mu 2 ciężkie rany. uzywanych _znaczkach Pocztowych dol::iczon:rch na,hwrrn1jny Lndżet m. Lodzi na r. 1939.'40. 
rąk oraz ciężkich okaleczeń całego ciała) Stefan Oj'rzyński mieszkaniec te1'że wsi w t . ' . . . o· ' do orzesylk1. Budże-t ten zo~tał jednomyślnie przez Wydział 

• S aJme g~c.znym przewiezwno irzyn- Balonami mogą być przewiezione zwykle Wojewódzki zatwif'rdzony w kwota<"h, uchwalonych 
zajechał furmanką do działki lasu sąsiada sk1ego do szpitala w Radomsku. przesyłki za opłatą. taryfową listów i kartek prz.ez Rade Mir_iską. 
Józefa Kluski i począł grabić ściółkę. Za· Kłuska został zatrzymany. ekspresowych tak krajowych jak i zagranicz- Jedno<'ześni e Wydział Wojewó'dz:ki zwrócił .-ię do 

-Wylewv W arly 
wiądomiony o tym Kluska ni: pozwolił na nych. Zarządu .Miej;kiqm o pocz}uienie, w miarę moż. 

- ' r 1/ l-. " · \ .nD:i.c:i, OSitt:ilfUTW8ci p.rz-y wy.ko • "Ww>i• bud.iec-.1. 

pod lładomski~m. 
RADOMSKO, 27. 5. - Wskutek długo 

irwałych deszczów, rzeka Warta wylała 
pod Radomskiem, za~apiaijąc przylegle łą
ki i pola. 

R<irilla '· ·bójkii:·Lux-lorpe u 
ICllłO•IKA ltOGOTOWIA llATURICOWEGOI- "7łeśniak 

wpadło 
ciężko ranny. -

• nu woz. 
Wysokość wody wynosi 130 cm. po

nad poziom morza. 

Zniżka cen cylryn 
ŁóDl, 27 .5. - Na rynku owocowym 

zaznaczyła się zniżka ceny cytryn, któ
rych większy transport, w ilośei pół mi
Uona sztuk przybył z Wioch. Zniżka obej
muje około 10 proce.ot dotychcnasowej ce
ny za sztukę 

ŁóDż, 27.5. - Wczoraj wieczorem usilow1l 
popełnić samooójstwo przez zażycie ·jody 11 
29-letni bezrobc.tny Jan Nowakowski zami~sz •a 
ly przy ulicy ·l~okicińskiej 11. 

Przybyły le · . .1rz pogotowia POK udz: ,1:; No 
wakowskiemu pierwszei pomocy i polecił prze 
w• eźć gc <lo s~ ~i tal a w :Radogosz..:zu. 

- Wczoraj późnym wie·czorem 17-letnia Ja 
niaa Główczyńska zamieszkała przy ulicy fran 
ciszkańskiej 75, usiłowała popełnić samobójstwo 
przez zażycie nieznanej trucizny, 

Lekarz pogotowia PCK po udzieleuiu pierw
szej pomocy zarządzi! przewiezienie niedoszłej 
samobójczyni do szpitala Ubez.pieczalni Spo
lecznęj. 

- Dziś we wczesnych godzinach rannych 
w bójce ulicznej , jaka miała miejsce przy uUcY 

• ZYCIE PABIANIC 

Lutomierskiej, i:obity został 38-letnl robotnik 
WARSZAWA. 27. 5. - Wczoraj koło 

tiu- południa na przejeździe kolejowym pod 
po- I wsią D aiwidy, gm. Falenty pod Raszynem, 

feliks SyguJski. 
Lekarz pogotowia PCK stwierdzi! ranę 

czoną głowy i udzielił rannemu pierwszej 

•m•c;•c~.··--------------- I Lux-Torpeda, jadąca w kierunku Warsza, 
, wy wpadła na furmankę. 

Słońce na Zielone Swiątki? Wóz został.rozbity, zaś jadący nim g~
spcdarz ze wsi Daiw1dy Bankowe, Kaz1-

Sh n pogołly W Lodzi. mierz Marczak został cięż!w ranny. Tor-

w -u:„.., 

pedę zatrzymano i ranego Marczaka prze
wieziono do \V'A.rszawy gdzie zosta~ umiesz 
czony w szpitalu Dzieciątka Jezus. 

'"'" !111!!1 ,.';'-~ ---:-m3- --~ 

Zł. 2„50 IQ] tóDŻ, 27.5. - Dziś rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 14 stopni. Najniższa tern 
peratura nocy ubiegłej wYnosiła 12 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 756 milimetrów· 
Mały wzrost ciśnienia. 

Słabe wiatry wschodnie. 

· l DOSTAWĄ DO DOMU I 
Wynik konkursu koszm;e I 

na nahd~kniejszq fołoąrałię. najpopularniejszy dzłennlk I 
Odbyło się posiedzenie jury Konkursu na „„ ~!C'fł'.JIO~• 1n1 najpiękniejszą fotografię wystawy p. h. ..,_.. JJ. • tidi1 

grafice" zorganizowanego przez Koło Mło. TELEFON 18ł·48 lub 102-29 

JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż
sze ~ fery naukowe za jedynego Fenomena
j<!snowidza doby obecnej - przyczyni ~ię do 
zwycięshva Twego we wszystkich spra
;wach! Poprawę materialn4 uzyskasz przez 
loterię. ,Wybierze Ci szczęśliwy numer losu 
pod gwarancją I Podaj datę urodzenia. Jasno
;widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/3. 

Samowolna eksmisia. 
„Piękno Wilna i Ziemi Wileńsikiei w Foto- I 
dych T-wa Roz. Ziem Wschodnich. Po roz- ADRES z w I R K l 2 O 
losowaniu P.ierwszą nagrodę w postaci bez- : I 
płatnego blletu kolejowego do Wilna. ofia- 1 i PIOTRKOWSKA Nr: 11 
rowanego przez P. B. P .. ,Orbis" otrzymata ' ł•••••••••••••••ii Gospodarz p·ociągnięty do :wa 740. r----------------

edpowiedzialaości 
HARCE ROWERZYSTOW. 

p. Patora Kamilla, ul. Rokicińska 3. 1 

POTRZEBNA 18 letnia robotnica do posług fa. 
lirycznych „Bri.;'o]", Pogonowskiego 40. 

RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 
pzny zl. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'.is 

PO~lCZOCliY gazowe ze skazkami od z! l.5Q. 
Podnosimy oczka maszynowo, zupełnie bez śla 
du. „Pogotowie pof1czosznicze". Narutowicza 36, 
iront, parter. 

~-~~--~~-~ 

DNIA 25 MAJA zaginą! pies wilk. maści dem· 
nei Wabi się ,,Argas". Prosimy o odprowadze 
nie za wynagrodzeniem, ul. Emilii 18, Załęski. 

ZGINĄŁ miody kolier szpanie! czarno szary na 
czo le biala plamka, czerwona pleciona obroża, 
wabi się „Happy" (He;ipi). Odprowadzić za wy
nagrodzeniem adw. M!ssali ul. Sienkiewicza 
Nt 677 m. 7, tel LOS-67. -ZAGINĄŁ kwit wekslowy nr 675.302 2'. Banku 
Józef Iiirszberg, który niniejszym unieważnia 
Ząfia Czam~ 

Z:OZJSŁA WEK ALICJA zagubiła bilet ti\mwa
jowy ulg.owy na rok 1939, wydany prze„ KEŁ. 

Właściciel domu przy ul. Polnej 12 - Ka· 
pitulka Jan Leon, rnaiitc jakieś porachunki oso
biste ze swą lokatorką Kołodziejską Kazimierą, 
postanowi! samowolnie ją wyeksmitować z zai 
mowanego mieszkania. W tym celu wbrew opo 
rowi Kołodziejskiej powynosi! wszyistkie jej 
meble oraz przedmioty na podwórze domu, a 
sam w oba wie przed odpowiedzialnością uciekł 
i ukryl się w nieznanym miejs·cu. 

Na skutek meldunku w policji, Kapitulka po 
ciągni r ty zostanie do odpowiedzialności karnej. 

WYBIJANIE SZYB. 
Dwaj przyjac;ele - Rychter Antoni, za

mieszkały przy uJ. $w. - Krzyskiej 27 oraz 
Wagner Gustaw, zamieszkały przy ul. Puła
skiego 5 w stame pijanym powybijali szyby w 
oknach sklepu ze sprzedażą mięsa, należącego 
do Szurlrn fiszla. 

Awanturnikami zajęła się policja. 
- Paluszyński Władysław z ul. Zamkowej 

nr 34, będąc w stanie nietrzeźwym zaczepiał 
przechodniów na ulicy. Odprowadzono go do 
komisariatu policji, gdzie Przebywać będzie do 
wytrzeźwienia. 

- Podobneio wykroczenia dopuści! sie Kacz 
marek HenrYk z ul. Moniuszki 22, który zakló
ci! spokój publiczny razem z niejakim Mikul
skim Władysławem. 

Spisano im protokół. 
PRZYJMIE kaldą pracę 26-letni kawaler za 
~omnym wyn;.grodzeniem. Of. pod .,Uczciwy" CO KRADNĄ? 

UWAGA wędkirze!! ! Odbędzie sie konkurs r:v- ~a11?w~kiem11 Mos7.kowi._ zarnieszk?lemu _w 
backi dnia 28.s. 39 r. na ul. Oh~·\ratelskiej, sta\\' , Pah:in•t" C'h ?rzv 111. k~. Piotra Skargi. 37 _111e
prz:r torze kulejowyr .. od 4- '2-ei. I znani. zlncun ..: ~· 1;krad!i 5 kur wartości kilku---- --- ··--i dz 1 es1ę : „1 z.lot}c. 
PRZY.BŁĄKAŁA sir, wilczyca. Do odebrania za Do m'eszk_ania. Przedmois~'e1;0 ~·ra~~i~z~a 
zwrotem kosztów ul. Przędzalniana Nr 50, m 23. przy ul. Kapll?z 1~ e1 9 po?~zas 1'.1eohe .. nosc1. \\la 
---------------- I ścir1ela dostalt s1e zlodz1e1e, ktorzy skra<lJ1 Q'.ar 
IJ3ACZNO$ć Rybacy Konkurs. Otwarcie sezonu I nitur wr~z ze znajdującą 5ie w kieszeni ubrania 
i łowienia ryb 28-go, 29.go od g, s rano. Wpu- k\~o!ą kilkunastu ~łotych. Ogólna wartość skra 
szczono świeże karpie, P~bianicka 88. dz1onych rzeczy sięga sumy stu złotych. 

$Je-dź Stanisław z ul. Konopnej 20 jechał ro • 
werem po chodniku ulicą Zamkową. . ZYCIE ZGIERZA 

Również Po chodniku jechała rowerem uhcą d d e 

[':r~;:,~:~;:F::~:~·t :'.'"~::::,::;~:::;,Za wa IYIJO nie rozpocznie się 
karnej. wvcrnczK• „PocnoDNI". dalsza budowa Ośrodka Zdrowia 

Przypomina sie wszystkim zainteresowanym, 
że Pochodnia" pabiani-cka organizuje w dniu 
28 bm. wycieczkę d]a 5wych członków i ich ro 
dziu oraz sympatyków do miejscowości Major
ka. Koszt przejazdu w obie strony 1 zł od oso 
by„ Wyjaz<l nastąpi punktualnie o godz. 5 raao 
sprzed lokalu przv ul. Traugutta 6a. 

Dnia 27 bm. sekcja ko]arska urządza WY· 
cieczke rowe11a.mi do Częstochowy dla zwiedze 
nia tego miasta i jego okolicy, Powrót dnia 29 
bm. Wyjazd z punktu zbornego przy ul. Trau
gutta 6a dziś tJ. 27 mala o godz. 3 PD t>O· 

!u dniu. 

POGŁOSKI O USTĄPIENIU INŻ. ANDRZE· 
JEWSKIEGO. 

Po Pabianicach krążą uporczywe pogłoski, 
jakoby dotychczasowy kierownik Miejskiego 
Zakładu Elektrycznego w Pabianicach inż. R. 
Andrzejewski ustąpił ze swego stanowiska z 
pewnych względów. Ile w pogloskach tych i~st 
nrawdv - okaże najbliższa przyszłość. Wia
domość tę podajemy z obowiązku dziennikar
~kietro. 

PABIANICKI PO?{AD IK KINOWY. 
Oświato\\<'! prz:v UJ. Gdańskiej - film pro

tlukcJi fr:ticuskiei ·pt. „Kobieta, którą kocham". 
Kino Dom Katolicki przy ul. Żeromskiego 15 

świetna komedia polska pt. „Papa się żeni". 
I ·~ 

Mury przyszłego Ośrodka Z-drowia przy 
Łażni, zabezpieczone na okres zimowy od opa
dów atmosferycznych, doczekają się nie<l!ugo 
wykończenia. Za <lwa tygodnie rozpoczną się 
dalsze prace murars.kie i budynek zostanie wy
prowadzony pod dach. Jak wiadomo w Ośrod 
ku Zdrowia mieścić się będą ambulatoria i 
przychodnie, dla chorych, natomiast instala<:ia 
sa]i ze stałymi Viżkami nie jest na razie prze· 
widziana. 

INNI! RQBOTY MIEJSKIE. 
Jak wiadomo na ulicy focha kontynuowane 

są obecnie roboty kanalizacyjne, a na Bzurze 
powyżej stawu roboty regulacyjne. Jeżeli znaj 
dą się kredyty, regulacja Bzury zostanie prze-
1prowadzona w bieżącym sezonie również w 
'kierunku Łagiewnik. 

DOM PARAFIALNY. 
Budowa Parafialnego Domu dla organizacyj 

katolkkich postępuje szybko naprzód i należy 
spodziewać się, że jeszcze przed upływem lata 
g:.mach zostanie zupe!nie wykflńczony. 

ALARM STRAŻY. 
Wczoraj około g, 19 Zgierska Straż Pożar

na urządziła próbny alarm. Zlowrogie wycie sy 
reny pożarnej zaniepokoiło mieszkańców, póź
niej iedn'ak wyjaśni ło się, że chodzi o ćwicze
nia. 

KOLORY OGRODZE~. 
W związku z nakazem remontów i malowa· 

nia płotów Zarząd Miei'Ski przy!)Qmina:, że do
puszcaJne są ko\ory zielony i stalowo-szary. 

---ooo---

• 

in siąika i 
slunowiq o wielkości i potędze Rzeczypospolite 
Zapisz się na członka Polskiego Białego Krzyża 

, . ____ _;,..- • 
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Pięcioraczki u an11ielskiej pary królewskiej. 

OJCZYZNA SL YNNYCH KORONEK. 

Gród lnu i bawełny. 
łlracowit~ rt;c~ mif1zkańców. flandrii 

Paryż, w maju. mieckiego. Paiłar Sztuk 'Pięknych został 

ograbiony, a ratusz podpaio.ny. 

Vti c~er~ivono-z!otym pociągu specjalnym zwanym „Quintland-Special" rz b ł st 
I'~ f:tęc10raczk1 . w towarzystwie rodziców, pi;tęgnfarki, swych siedmiu p ro~!lstw~11 

. o . ora. D~foe do. Toronto, aby przedstawić się angielSkiej parze królewskie· Na 
zd_J~c1u p1ęc10:aczk1 na ~w.orcu w. Toronto; w cylindrze dr Dafoe. Król anaielski -est 
<!,c1alnym opiekunem p1ęcmraczkow (Zdjęcie przekazano radiem z Kanady). 1 

Trzy prowincje: Flaindria, Artois i Pi
kardia rozciągają się wzdłuż Morza Północ 
nego, od granicy belgijskiej do NC"rmandii. 
Głównymi miastami Flandrii francuskiej są 
Lille, Valenciennes i port Dunkierkij w 
Artois - Arras ·i staire porty Boulogne i 
Calais; w Pikardii wreszcie - Amiens i 
Abbeville. 

Powyższe dzielnice są turystom na 
ogół mało znane. Pod względem krajc'bra
zu nie należą do najbardziej malowniczych. 
Odegra~y one jednak pierwszorzędną rolę 
w historii Francji, a to od czasów wojen 
rzymskich aż do wielkiej wcjny. Stanowią 
one przy tym najbardziej uprzemysłowioną 
połać kraju, w której wszystko· jest dzie
łem mozolnej pracy człowieka i są wre
sz.cie nadzwyczaj cieka1we ze względu na 
charakter mieszkańców. 

sokości 58 m. strażnik peł•ni, jak ongiś w 
średniowieczu, swą służbę. Polega o·na te
raz na tym, że z wybiciem 1 O godziny trą
bi nai cztery strony świata „gaszenie 
ognia". W porcie znajdziemy inne ci·ekawe 
zabytld, a również daw:ie fo:-tyfikacje ge
nialnego Vauban. 

We wszystkich tych płn. prowin
cjach, tradycje są z pietyzmem przestrze
gane. Dunkierka', znana jest z różnych po
chodów czy to „dobrego olbrzyma", czy to 
specjal.nie dziecinnego Ra cześć św. Mar
cina. W dniu tym, dzieci szukają z latar
niami, wydrążo•nymi w... burakach, osła, 
naileżącego do świętego Marcina. Osioł ten 
w czasie, gdy św. Marcin nawracał ryba
ków zbiegł na wydmę. 

Z i·nnych ważnyoh ()Środków wymieilmy 
jeszcze Tour~oing, :waine już w śrc:dniowie 
czu ze swych sukien; Douai, dawne miasto 
uniwersyteckie, Cambrai, ważny gród rzym 
ski, który stał się potem siedzibą arcybi
skupstwa . 

Okolice Cambrai Należą do najważnlet
szych ośrodków przen1ysłu cukrowniczego 
Francji. W tyc'n północnych prowincjach 
uprawa bc:wic:m b:ira.ków prowad:onai jest 
na wielką skalę, a także i uprawa gorczy
cy. Trzeba wiedzieć, iż jest to sałata:, bar
dzo rozpowszechniona we Francji. A przy
smakiem tej krai·ny? - Królik ze śliw
kami! 

-
Wyz~sk pracowników w Anglii 
~ ~est suro'Vo karany 

w. ty~h dniach i:rze.d jednym z sądów I mysłom perso·nelu, opłacane o wci ż ·e. 
~~~{:ski~~ o~był ~ę1 c1ek.awy proc~s emi- szcze po 2 szylingi dziennie, ~nteres bold

rzez z~s- Ó~miec,. o· ds tern.a,. oskarzonego steinai się rozwinął, przedsiębiorca w odf oszustvfo . ~sti~ł~r~cown170~ o w:yzysk powiedzi na wysunięte przez pracowników 
bmkLi lo·nd .• kJ' sbern, .zn~ az szy się na żąda1nia unormowania zarobków zwolnił 

Krainy te, pomimo nieurodzajnej gleby 
.._ podłcża kredowego, gliny, bagien itd. 
- były od wieków nadzwyczaj bogate. Do 
rozwoju zaś dobrobytu potrzebowaiły po
koju, a nie wojen. 

Posuwając się ku płd. znajdziemy 
stolicę Flandrii Lille - 5-te z rzędu mia
sto Fraincji. Gród to lnu i bawełny, podo
bnie jak sąsiednie Tour~oing jest grodem 
wełny. 

We wschodniej połaci Fla.ncirii znajduje 
się t. zw. „czarny kraj" c'lyii zaiglębie wę
glowe, rozpoczyna,i~ce się właśc iwie w 
Westfalii, a kończące w Anglii. Jego glów
ne ośrodki: Dena!·n, Kuzi!1, Carriires orriz 
Valenciennes, według legendy założone je
szcze przez cesarza Wakntynittsza, a obrc 
n!e słynne na świat cały koronkilrni. Ich nie 
słych:ina subtelność daje się osiągnc~ć cizię 

ki wilgotnemu klimatowi miasta! 

yns 1m ez 01eniedzy postano- · h h · · · · 
wił zało · ć " dl b· · . ' , 1c z zac owarnem przew1dz1anego usta-
w tym z~l na7 ?łwe ~liro Jonfo.rmacyine. wowo terminu, przyjmując w to miejsce in 
buje 5 zcdo~;~h osira~~!~~~~ch, ze ~otrze- nych. Zwolnieni pracownicy oddali spra
doskonal p . . . ~· z~aiący~~ wę do sądu, który w motywach postępo-
prz J

·m· ebrynebk ltondynski 1 .ze na1chętn1eJ wania Goldsteina dopatrzył się nieuczci-

Krajobraz jest plaski, wzdłuż morza pe
łen wydm piaszczystych. Tak właśnie przed 
stawia się dostęp do DunkiePki. Jej nazwa 
poohodzi od „Duyne-Kerque", ozna•czają
cej kościół na wydmie. Wspaniały ten port 
- trzeci z rzędu we Francji - powstał ·w 
VII w., z ubogiej osady rybackiej. Obecnie 
obszar całego partu wynosi 98 hektarów, 
a jego obrót - 8.852.050 ton. Otacza go 
zaiś istna sieć, ba aż 96 l'inij kolejowych. 
Dunkierka jest zwłaszcza portem dla węgla 
rudy żelaznej, fosfatów, welny, oliwy, drze 
wa. Do niego to dobijają i rosłe, polskie 
dęby. 

W Lille dużo jest pięknych gmachów, 
jak starai giełda, kościół św. Mauryc(go z 
XI w. oraz wspaniały Łuk Triumfalny, zwa 
ny dzisiaj ,,Porte de Paris". 

y ie ezro o nych · · d · b' . · wosc1 prze się 1orcy w stosunku do pra-
I~totn1e nazajutrz zgłosiło się do niego cowników i skazał go na zapłacenie zwol-

50-ci-.i ka~dydatów, z których Goldstein nionym wysokiego odszkodowania i na 
wybr.a~ 5-ciu .. Angażując ich, Goldstein po trzy miesiące are"Sztu za wyzysk, który w 
stawił. h~.est!ę o. tyle uczciwie, że przy- myśl kodeiksu angielskiego jest karany. 
znał s1~, :z me w~~· czy będzie miał na wy 
płace~1~ 1m pensJl, że w każdym razie za· 
pewnlł 1m po 2 szylingi dziennie. 

Gdy po dwóch latach, dzięki pracy i po-

Lille bardzo ucierpiało od r.ajazclu nie- Tarzanov.:ski. 

„ 
„Spiący" wieloryb 

·:· " .._"I , 
• ' ~ f • „ ... w sieci rybackiej 

CK Polski Czerwony Krzyż 
aluJe Ciebie i Twoich. 

W motywac'h wyroku przewodniczący 
zaznaczył, że przedsiębiorca, który nie ma 
na zapłacenie personelu, powinien albo 
pracować sam, albo zwinąć interes. W 
tym wypadku zachodzi jaskra.iwy wypadek 
nadużycia dobrej woli pracowników w ce
lu osobistego wzbogacenia się, co nie da 
się pogodzić ani z nakazami etyki chrześci 
jańskiej, ani z poczuciem s.p.rawiedliwości. 

Dunkierka posiada słynną wieżę straż
niczą, t. zw. „beffroi" z XV w .• a posiada
jącą zespół 49 dzwonów, czyli „carillon". 
Wieżyce te są specjalnie c'i1arakterystyczne 
dla północnej Francji Na tej wieżycy, wy-

Iredell Rose i Arfimr Lewis dwaj ry- giego wieloryba, który zdawał się być 
bacy z Harkers Isla1nd (Stany Zjednoczo- ma1rtwy. Rybacy ciągnęli wieloryba w sie
ne) donieśli o schwytaniu w sieć ryiJacką ci pół mil i, gdy nagle pe twór obl!dził się 
wieloryba. i omal nie rozbił ich statku uderzeniem 

Gdy pcszli wydobywać z morza za~ ogona i skierował się na pełne morze cią
rzuconą w głębiny sieć rybacką, znaleźlt gnąc łódź za sobą. Rybacy musieli prze
w niej ku swemu ździwieniu 25 stóp dłu- ciąć linę, by się uratcwać. 

---ooo---
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CZLOWIEK 
W SZARYM 
PLASZCZU 
Powieść 42 

Elżbieta Sim on 

- :T.ak ale w mieści'e krąży od wczoraj okropna po
głoska, wszyscy już s:ę jakoś d-0wiedzieli, że Staś miał 

na Witoldzie wpływ hipnotyczny no i nie jest żadną taje
mnicą, że Staś nienawidził ojczyma. 

- Ach więc i ty jnż słyszałaś - zawołała Dora. 
- Jaś, wiesz mój brat, tu był dziś rano i mówił mi 

o tym, powiedział, że nie ma co przede mną ukrywać bo 
cale miasto o tym trąbi. 

- Ja również słyszałam już w drodze, ale nie chcia
łam ci o tym mówić. Czy Staś już wie o tym? 

- Jaś mu tego nie mówił, a ja ta.kie nie, chyba, żeby 
dowiedział się w lecznicy. 

- Moja Alill\ko, nie ma co zwracać uwagi na takie 
ohydne oszczerstwo. ;J'o przecież potw-or.ne. Ja również 
w pierwszej chwili się pn:ejęłam, ale uspokoiłam się 

wnet. Staś nie może być .aresztowany z powodu takich 
bezsensownych plotek. 

- J.a też sądzę, że go nie zaaresztują, ale opinia jego 
na tym cierpi. Obawiam się także tego co będzie podczas 
rozprawy sądowej, przecież ty i ja będziemy świadczyć, 
pod przysięgą, obie wiemy, że Witek ulega·ł wpływowi 

Stasia. 
- Ale stąd nie wynika, że kazał mu popełnić zbro· 

dnię. Przecież Witek jest niewin·ny. Alin1ko, ·czy ty go po
sądzasz? - zawołała Dora przer.ażona. 

- Nie Doruś, nie posądzam go, ale jego niewinność 
wykaże się dopiero wtedy, kiedy znajdzie się prnwdziwy 
winowajca, a ja m(lm wrażenie, że nikt innego winowajcY. 
nie szuka i że policja kroczy tylko jednym śladem. Oba
wiam się że nie mogąc inaczej umotywować zbrodni ta 
potworna plotka znajdzie uzasadnienie. Od paru godzin 
o niczym in!lym nie mogę myśleć, ciągle tylko jedno i to 
samo " kółko. Musiałam ci to powiedzieć, Doruś, tobie 
szczei~e się zwierzyć, jestem taka zaniepokojona, że nie 
mogłam tego stłumić w sobie. 

- Wiesz, Alinko, mnie się wciąż wydaje że chyb'.ł 

ktoś ze służby popełnił tę zbrodnię. Kowliń3ki nie oył lu 
biany, służba go nie cierpiała z powodu różnych niespra
wiedliwości i niesłusznych wymagań. Ktoś mógł się na 
nim zemścić za jakąś wyrządwną krzywdę lub motywem 
mogla być zazdrość. • 

- Zapewne, ale w samym dworze mieszka tylko sta-
-'/ Wincenty i Piotr, a tych przecież posądzić nie można, 

I 
łzielą jeden pokój i gdy mama dostala ataku serca obaj• 
zbudzili się ze snu i wstali; byJ.o to właśnie o drugie~ 
w nocy, kiedy popelniono zbrodni~. 

- Reszta służby mieszka w oficynie i w czworakach, 
ktoś mógł się zakraść w ciągu dnia i schować się w ja
kimś zakątku - odparła Dora. 

- Rano mushlby wyjść ze dworu, a żadnych śladów 
nie znaleziono, ani przy oOrnach ani przy drzwiach. 

- To nie jest żaden dowód, przecież mógł wyjść do
piero wtedy gdy zrobił się alarm i wszyscy stracili głowę, 
czy to tak trudno w biały dzień wyjść niespostrzeżenie 

z dużego dworu? 

- Wiesz i mnie to przyc·hodziło na myśl, jak również 
Stasiowi, ale okazało się że nikt ze służby nie może być 
posądzony. Szofera w ogóle nie było w domu gdyż od
woził samochód do naprawy i nocował tutaj . Ogrodnik 
wyjechał wczesnym rankiem na targ do Tarnowa, a ku
charz jak wiesz ma chore dziecko, tego dnia właśnie by
ło gorzej i wraz z żoną pielęgrrnwali go całą noc. Późnym 
wieczorem zachodziła tam klucznica. Więc pozostają sa · 
me kobiety, a która z kobiet wyrwała by Kowli11skiemu 
rewolwer z rąk aby do niego strzelić? Piotr przysięga si~ 
że wieczorem gdy ścielił łóżko, rewolwer leżał na stoli
ku. Zresztą w tej dziwnej sprawie. są same sprzeczności 
Kowliński sam się nie zabił, a jednak zginął z kuli wła
snego rewolweru na którym znaleziono odcisk tylko jeg::> 
palców. Ktoś jednak był w pokoju raz zgaszono światło 

Nadejście Stasi.a przerwało rozmowę. Uścisnął Dorę 

i zapytał o zdrowie matki. Wyglądał zmęczony, lecz spo
kojny i opanowany. Podczas obiadu mówiono tylko o pro
jektach pani Kowlińs!kiej. 

-Sądzę, że mama będzie si~ czuła lepiej w Krako
wie n iż w Witłowicach, a w klasztor.ze będzie miała spo
kój, to dla niej teraz najważniejsze. Jednak nie powinna 
się zrzekać dożywoci.a na Witłowicach, nigdy się na to 
nie zgodzę. Nie mogę przyjąć od niej pełnomocnictwa, 

bo nie miałbym czasu na zajęcie się tak skomplikowany
mi interesami. Przecież Sworów przedstawia teraz obraz 
ruiny - mówił Staś. 

Więc kto się tym zajmie? - zaniepokoiła się 

Dora. 
Namó,,vię mamę, aby dała pełnomocnictwo pa1u 

Stałowskiemu, on jest doświadczony i praktyczny i do
brze poprowadzi jej ior1teresy. 

- Wiesz to dobra myśl, pomówię dziś o tym z nn-

xvm. 
Wróciwszy z Krakowa Dora udała się do matiki, aby 

zdać sprawę z załatw ionych w mieście interesów. · Pani 
Kowlińska choć nie leżała już w lóżku nie opuszczała 
apartamentów pierwszegtJ p i ętra, twierdząc, że nie może 
znosić widoku wszystkiego co ją dawniej otaczało i woli 
pozostać w gościnnych pokojach. . Wyjazd z Witłowic 

zdawał jej się być jedynym celem do którego dążył.a. 

- Wyjechać, wyjechać, choćby jutro - wzdychał.a. 

- Więc wyj eżdżajmy jutro, odwiozę mamę do Kra-
kowa, pokój jest wolny, matka przełożona zawsze mamę 
przyjmie. 

- Ależ nie mogę jeszcze wyjechać, będą mnie tu 
ciągać po sąd.ach, a co ja mogę zeznać? Oddałabym re
sztę żyda, aby ta strasma zbrodnia byla pomszczona, ale 
sama gubię s ię w domysłach i nic nie wiem, nic nie ro
zumiem. Chyba, że w istocie ten m:alarz byt jakimś ukry
tym bandytą Z drugiej strnny jednak nawet bandyta nie 
zabija bez powodu, a cóż biedny Marek mu zawinił? Nie 
mogę dość odżałować żeśmy tego potwora tu z:aprosili. 
To chyba j ak i ś wariat, tak Doro, musi to być wariat. Dla 
czego St<aś go tu przywiózl, skoro go sam leczył i chyba 
wiedzi.ał, że to człowiek nienormalny. 

Dora shwhała nie mając siły oponować, \J\.· olała mil
czeć niż wywoływać dyskusj~ na ten temat. Natomiac:;t 
powtórzyła matce slow.a Stasia tyczące się interesów 
i namówiła ją na udzielenie pełnomocnictwa panu Stał-Ow
skiemu. 

W Witłowic.ach snuły się żałobną nicią pełnie smul'ku 
dni~ jesienne. W wielkim dworze każdy żył teraz w ja
kimś duchowym osamotnieniu i rozterce nie dzieląc s:ę 

z nikim swymi myśl.ami i wewnętrznymi przeżyciami. 

Cień zbrodni rozpost>arty nad całym dworem zdawał się 

tamować wszelkie -0bjawy życia. Ni·czym nie rozjaśniona 

żałobna atmosfera zdawała się panować w wielkich pu
stych salonach. śmiech zabrzmiałby w nich makabryczną 

jakąś nutą. Służba chodziła cicko, rozmawiał-a półgłosem, 
wyglądał.a zalękniona i niepewna ju tra. Jedynie w aparta 
menta-:h b.abn·ri Dor?.. odczuwd ła jakbf ulgę ; chętnie tu 
przebywała. Babunia starała się unikać drażlfweg·o tema
tu, gdy o nim mówiła, zawsze dodawał.a, ż e n,i e wierzy 
w winę Ortwilla. 

- Ten m iły młodzieniec o uduchowionym wyrazie 
twarzy, który tak pięknie maluje postacie .świętych nie 
może być zbrodniarzem. Modl ę się codziennie, aby zo stał 
czym prędzej uniewinniony i ufam w sprawiedliwość Bo
sk~ 
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OBRAZEK Z ULIC~ BYDGOl rtlEI ŻJri1W1rsz1wnkllkUW~lłh WODCZANY TERRORYSTA. 

Na Ko!e, na terenach półkof.onii Nr 8 S Z Bydgoszczy donoszą: JPrzechodzą crranicę w mundurach i butach 
Stoł. Komitetu Pomoc)' Dzieciom i Młodz., PADKOBiEłłCA•OPRYl.ZIEK „ .. Przed paru dn~ami. pmwa~zo~o ~rzez z ta11de_tnych

0 

namiastek1 .ale w pełnym ~-
otwa1 ty został „Tydzień majówek śwletli- ·ulice Bydgoszczy zołn1erza niem1eck1~go, zbrojeniu. Wszyscy podają ten sam powod 
cowych" świetlic szkół powszechnych War Ponieważ nachdodzą Zielone świątki dachem i z tych względów czuje się upra- który w pełnym uzbrojeniu przeszedł grani ttcieczki z szeregów armii niemieckiej: złe 
szaw>:': Urządzo11a została w budynku pól- zastanawia zapewne :udzi, dlaczego tak wni-0na do interesowania się każdym kro cę polską. Bądź co bądź jest to jeszcze pe- traktowanie, a.przede wszystkim - złe od-
kolon11 wystawa prac młodzieży szkolnej, ma!o jest jeszcze zieleni, i ja.k te dwa dm ki em i każdym słowem swych bliźmich. w.na sensacja, więc ludzie na tl'Jicy przy- żywi anie! 
zgrupowanej w świetlicach. Wystawa nie świąteczne s.pędzić? - Widziala droga pani, jak ten inży- ~tawali i P'.zypatrywali się wojakowi z kr.al . Wiadomości o braku środków ~y:w%>
'est jedyną imprezą zorganizowaną z racji . Zagadnienie nie jest łatwe. Dlaczego nier patrzał na do·ktorową? Moja pani zło- JU swastyki. śc1owych a nawet o g:odzie w Trzec!eJ Rze 
ro.zpoczęcia „Tygodnia majówek". Na pro . J.est mało z<iel~ni - wiemy .. Całą zieleń zu ci utka, przecież to skandal i demoralizacja? żołnierz uśmiechnął się i powiedział do 

1 
szy nie są ani troch~ przesadzone. B;::dzo 

w1zorycznej scenie liczni mali artyści wy-· zyto w ~ur-0p1e na malowainie na kolor po• Jakże ja mog~ w swoim znanym z morał- tłumu ulicznego; pcd tym względem charakterystyczną. rzc-::z 
konują mscenizacJ~. baśni itp. ~owy dział, tankó~, s~mocho~ów i. co ta~1 I ności i tradycji domu tolerować coś podo- ._ Nie made co mi się tak przyglądać! opowiadają nam z jednej z miejsC0\'1o:!ci 

Teren pólkolonu letniej Nr g na Kole 1es.zcze polo.wą z1elen1ą maluje się. Nic bnego ! Ta.kich jak ja będzie jeszcze więcej l 1 pogranicznych na Pomorzu: 
został celowo wybrany przez Stoł. Komitet dziwnego więc, że na polach i w iasach zie - Ha, to jeszcze nic, proszę ja miłej z.aiste1 nie ma prawie dnia, żeby przez! Do rodziny n:emieckiej w Polsce przy-

omocy Dzieciom i Młodzieży dla zainicje lani zostało mało. Drugie zagadnienie, to pani, ale czy słyszała pani dzisiaj w noc:y gra.nicę nie przeszedł do Polski tołnierL. J jechali bogaci a w każdym razie z.:-11:al.11 i 
amia „Tygodnia .majówek świetlicowych" I jak sp~~zić d~a świąteczne dn_i? ~Viąże si~ podejrz~ne kroki n~ korytarzu na pierw- niemiecki. Dezertują piechurzy i artylerzy- krew.ni z Rzeszy. Przyjechali poc!nbnD '"' 
ółkolonia ta bowiem posiadcł, dzięki szcze l ono śc1sle z pierwszym zagadntentem, gdyz szym piętrze? Przecież t.o coś niesłychane- ści, szeregowcy i nawet - podoficerowie. zamiarze przyjścia z pomocą krewnym, !: 'r) 

gólnie korzystnym warunkom terertowy.m, gdyby było zielono, można by jechać na „zie gol rym się źle powodzi. Tymczasem oka:'.-::o 
wszystkie dane, aby stać się miejscem śta loną trawkę". - I jeszcze ,po tym taki urzędniczy.na się, że ci ubodzy Niemcy w Po-·isce jedz<! 
łych kulturalnych rozrywek d'.·a ogółu dzie• Tymczasem nie ma n-ie tylko zielonej z miasta ma czelność dzisiaj rano uskarżać sobie na coclz:e1\ maslo, rn!~'.w, śmietan~, 
ci i mJ.odzieży w okresie pozapółkalonij- trawki, ale nie ma nawet, i to jest znacznie się, że źołądek go bolał i pewne zjadł cos drób i tym podobne specjały, które dobrn: 
nym, tj. w miesiącach wiosennych i jesienM gorsze suchej trawki. Kończący się wresz- niestrawnego! To przecież tylko wyruówka sytuowani Niemcy z Rzeszy znają tyl?r0 
nych. Komitet zamierza już w najbliższym cle maj szalał, jak zwariowany i nie mógr była, dlaczego wychodził w nocy ze swego z legendy. I otóż goście z Rzeszy si edzą 
cza~ie urządzi~ tu natryski, boiska sporto- sl~ zdecydować, _ja~im ma być ~iesiącem, ·~ko~tt~ Ale ja tego 1ie ś~ier~ię, moja partii już parę dni i nic nie robią tylko jedzą.„ 
we itp. Tak więc majówki świetlicowe sta- wiosennym czy 1esie!lnym. Gdy JUŻ wszy- Nie scierpfę ! Coby powiedział m61, śwfec 
ną się niejako przejściem z okresu prac scy zrezygnowali z wi<>sennego i pogodzi- Panie nad jego duszą, nieboszczyk mą~, 
świetlicowych do okresu prac na półkolo- li Sfę z jesiennym, 11agle robiło się ciep'..ej I gdyby widział do czego mnie dopwwadził 
niaoh. zapanowała og61na radość, Ale już nastę- swoją łekkomyśJ.ną g-0spodarką I 

NlEDZJELA, 28 MAJA. 

Warszawa I (Raszyn) 
• • • pnego dtnla znowu była jesień. - Zostawił drogą panią w ciężkiej sy· 

Dworzec Wschodni stal'!owl obecnie je Dlatego właśnie, ponieważ Zielone tuacji? i inne Rozgłośnie Polskie. 
dyny dworzec reprezentacyjny w Warsza- świątki przypadają jeszcze na maj, zagad- ......., W ciężkiej, moja: pani? W tragicznej! 7.15 Pil!~n ,,Pod Twoj11 obron~" 
wie, albowiem Gdański mieści się w da· nienie spędzenia ich jest trudne. Wyjechai: Wszystko przepuścił w Monte Carlo, rrta1ą. 1.20 Kr-neen pc-t~rmy w wykonaniu <>rldr,, 

h b k Za ' ś(O? N "b ó · O ' „ · j ił t k dł J. ł l t b' k • • dętej Dyrekcji Tramwajów i Au!fli1:1s< I1Erj. 
w1~yc ara. ach, Wileński stanowi pro- mia . 1 y m zna. grns1.oa;ą s ę w - e za uq P·O yrn so 1e si;o 01n1e u- skich 
w1rory<:zny dworzec, Główny zaś jest do- le, pens}onaty i dwory, 1e ta jedtie kHka 'marł I A ja musiałam część sprzedać, żeby ~;b7;~11~: 1~0:J •:rc::i:~:r~ a.oo Dziennik porn11ny 
piero w budowie. Tymczasem do dworca zfotych dziennie można mieć wszystkie i.t- pospłacać długi i na reszcie męczę się te- ocłci •kl. lcł6re po tel kqplęlł 3.15 Audyrja dla wsi 
~schodniego nie ma odpowiedniego do- roki świeżego powietrza i t. d. Ale my zna raz z taką hołotą! doje •ltt \avnqt n11wet 9.1~ ,,Biec;, - zapornni"lY gród" (tran&misja z 

1azdu, który obecnie pr-0wadzi ,przez „ko- my te rozkosze. w normalnym pensjona,le Czarująco jest spędzić Zle'.lóne awi'ltkf :: ,1:;~1r.:~ ·~o::.:~~i'it :~:rz!j _:;;~;z(:::aK~~~~~~~ bis'.:up:t lHa~r:r.a Ka<>• 
cie łby" na ul. Kijowskiej. Na dworcu tym za grube pieniądze dają podle jeść i czfo- we dworze_. 11.45 Sport Lalonowy w Polsce - pe>11;adankd 
witan~ są ciągle goście zagraniczni, konie- wiek, o i~e nie gra w karty, może tam za- 1 

Jl.Si Sygnał rza!u i hejnał ~ Krakowa 

c~ne 1est zatem ulepszenie nawierzchni w wyć z nudów, W t. zw. 11dworze" właśc!- PIJAK. !l!!!~rk s5m(~~;,::!~ '!llrnn::_:~:"'·i~ 
celu poprawy reprezentacyjności dojazdu cielka zbolałym okiem patrzy na gości i wy Herman Witold Konrad jest synem , ft Jl DI o •U }I 6' I U I °!::."'· Zaw. Muzyków Chne~cijrn .::...;.,!·d~ 
do dworca. Również rtależy przebudować r:leka, że jakie to czasy teraz nasta.ty, że Współwłaściciela jednego z domów przy u- ' D. HQ 1,, R. 13.o~ ~yj4tki z Pis111 J61.efa l'iłmóski~go 
plac przed dworcem aby ut~ądzić objazd l ona, z domu panna Wy.pioł - Wygłupińska Heh Zgierskiej a pona<lto jest młodzieńcem SOBOTA, 27 MAJA. ~::~s ;;~:;~~d k:~~~J::~ w wykonaniu 11,ki.·-ir: 
dla taksówek co u~prawni ruch kołowy r musi robić przyjem11y wyraz twarzy do po ca kowicie wykolejonym o skłonnościach Warszawa I (Raszyn) lłrn:gMni Potnańśkicj i in 
przed dworce~. d~jrzanych przybystów z miasta, którzy !a · do uprawiania .procederu opryszka. I in.11e Rozgłośnie Polski~. 14.40 WsaYatkicgo po trn1·hu ~ amlyrJa .11d ,,,i„,., 

• • • swoje parę zł-0tych chcieHby codziennie mię Konrad lubi wódkę. Rzecz nie jest zła, 15.00 Audycja dla dz.leci - z .K1mmk H>.oo Audycja dla wsi 

b. d · d ' ' • b l ' "" J' j d · j ' d J b • h JS 3fl l\'t k h' d •- · „I \6.30 Stara i nowa muzyka włoska fortcpil'mowa -· Admi·nistracja osiedla T.0.R. na Ko~e ~ na o 1~ 1 omagaJą się Jeszcze ezcze Je.Ge! p-:>& a a_ się p em~ ~e, u _zamoztiy~ 1 . cz: ~ d 1a ~,~„ w ivyaonilh1!!. orK •~1r, z Krako1Ya 

wydzierżawiła od miasta teren o powierz- nie ,podwieczorków. . . przy1ac1ół, kt.orzy ~taw1a!ą. Pon1ew~t mł~- Roz.[!;l_os.n1. f!w:~. 17.00 Słuchowisko pl. „Wiatr wst:hotlni, wiatf z1• 
chni półtora hektara. Teren ten przeznaczo Gdy We dworze wśród &ens1ananuszy dy Konrad nte posiadał jednego am drugie 16.oo-D: ronntk .P?połudnJGW)' chodni" ~ wcr:lug powic,ci Pcurl BncJ. ,..5pu-

. „ a·d · · "ak ś .1 111 kt 0 • 'ad a g "ze ·ał „ Jl hod "ó · d 1608 W1aClomósc1 go•poClarcze wiedź Chinki" ny. 1est przez T.O.R. na ogródek 1·orda:now- r.._n J zie_ s_1ę .1 a u.a .. a1 ra sw1. c.z ' o, .za,_ p1 .. „a.u cy prze_c Ili w i. po 16 .. 20 KtfJDika li1er11ck-• - ó h d b b d ł i d ódk ~ 17.30 ,,Na Bielmy" - we;t'la audycji! muzyczno • 
ski, z którego mają korzystać dzieci w Ii- ze. „_własc~wie r wmez poc <J zę. z x1e11;11~? ~;oz ą P~ I~ia, zą a P emę zy na w ~· ltS.35 Utwory na flet - • Torunia downa 
czbie ?·koło 1500, zamieszkałe w osiedlu. sk1~1 rodziny, ale zły _los, ro_zum1~ pa;111. . ._ , .Narwa~ się ~t!dn~k _11a Godela Walda, kt~· 111.00 Nnbozeń~two tn~jowe ,t md śwltczi (tra~ . rn.20 Chwila Biura Stndiów 
Obecnie czy.nione są st.arania o zdobycie d~Ie ma~a.m>: całymi god_zinam1 za·1m~1ą rr na ządame p1en.iędzy pod groźbą pob1- sja i W:iłówki - przez Bar.!!!.'!!'~ I la.30 _r.foz~ka filmo1\la i. l.llllf:~zna w !1~...!:!!: 
funduszów na urządzeme ogródka, aby się .opłakiwaniem. swej złej d?ll, któr_a 1e- eta wezwał po~tetun.koweg-0. T~n przytrzy- llł.OO Nasi śpiewacy w· oi1cJm repet.tunrze - płyty łc1 '!rk1est.ry P. R. 1 m. 
można było oddać go do użytku jeszcze w dne1 .kazała te wsi przenłeść 11ę do miasta, mał oprysz.ka i - Sąd Grodzki wydał wy- 18.3~ Audycja dla Polików za grflfl1tf 19.20 han~m!sja ttroczystości odsł'onitda p&mnike 
biezącym sezonie. a drugą zmusiła do zostania na wsi i osłu• r.ok, na m-0cy któreg-o Herman Witold Kon- 1t 13 KoJY"P~t r~z::;.~~'!;: ."' wykonan~= hohatmkiego Podoficera - Pomorzanina w 

• "' • głwania ,,tym przybłędom mie1'ski111". Go- rad skazany został na dwa miesi"ce aresz-1 Roz5fo!ni 'ff"~e.:!..!..!!!: Gniewkowie - z Ti>runJa (zdjęcie dźwiękowe) 
" 20 OO A u dl · 19.30 Fragrnmt koncertu Lw&W&kic10 Chóru Tech-

Przeas.iębiorsfwo Wodociągów i Kana-' dziny żalu poprzedzają zresztą godtiny pło tu z zawieszeniem wykonania kary na 2 la- !I0.15 Du yt • wn k nicznego Studentów Politechniki Lwowłklej * 
1
. · t ,, ''frł i, • • !ka • ·"'" t dw P" ta 1 • • c. <>r.certu totr)'lł' oweg~ ka .. 401 . . . . 

ej p-rzewtfMw uliczn·ych aby urpzystęn.nić czuwa się do odpowiedzfałn.oscl za morał- t. I Jerzy I{rieckł, Wiadomości f!lt'tcorologlr1.tte, Windomoid ~por. ~90·~~ MAu3i1k.
11 2

• płf yt . w··-' .. 
:zacj1 pmwadzi lntensyw1ną rozbudowę. sie e.... ~v a:5CICie pen„}u11a U ~e · orze v • • · ł20J5 Audycje iriformt1cyjoe. Dztenttik wtrczarny, 
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wa zeme sc1ekow Jak największej rzeszy I k" p 1 k B 1 . . d . . - wieczorny, fygo 1 dzw1~kowy oraz Nasz pro. 
mieszkańców miasta. Budowa ikanałów ob~ 

2 
~ ie"o () s n - e 

10 
oraz wia ornosci s ort. gram on jutro 

· ł · · · · · · · Me d l .b on~ert rozryw ffl'f"J w wy onamu ma ej or. 20.55 Report:i~ z KrzemJeńca (przez Lwów) 
ję a uhce na Mokotowie, P-0w1slu I Siekier- JD zy murem a parowozem kicstry P. R. i in. 21.10 Melodie taneczne w wykonaniu małej orkie-
kach. Ogółem na robotach tych zatrudnio- 1 ~ . ••• 1 W vrzcrwie około g. 21.501 Wesoły Tralidnik r;try P. R. I in. 
nych jest przeszło 2000 robotników se10- ri I ~. d I „- J - dźwiekowy - a Wilna 21.40 "Lwowskie muj6wkl literackie" - audycja 

nowych. · _ __ . . l@kOIROfgwa przu.n Oa a lf e -.o leau ~::~: &:r~i~d ![;d~mośd dzłe11nik1 wledor11ego I 22.2~to~C:.0 ~ef;~;~c~~e;ny: Lwow. 
z Poznania donoszą: stawni. komunikat meteorologiczny 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika wi~aorńeio ; 

K tk 9 d k l · W t ł j • d k h llł ·d b'' 23.!>5 Wiadomości a Pohki w Języku niemieckim k0tnuniknt mcleorologictny 
ró o po g. na worcu o ei.owym osta 11 e ;e l1A C W • WJ ząc z ·'1- 23.15-23.55 Muzyka tanecwa 11 płyt %3.05 WiadotnoścJ z Polski w J~zyku angielskim 

w Poznaniu, naprzeciw dw-0rca letniego, zający się parow6z, zdołał ~ię W czas usu- 23.15-23.55 Muzyka taneczna z plyr Zdrapano krosln wydarzył się nieszczęśliwy wyipctdek. nąć, natomiast Anna Gucia i Maria Micha~ Ł6df jak Raszyn or~t: Łódź lak Raszyn oraz: 
Z pierwszego toru cofał się parow6z lak, nie zauważywszy parowozu, zostały 14.00 Pieśoi majowe • Wlezy Matia.ckłej .... • Ku. 8.45 Koncert orkiestry J. Różewicza 

przyczyną śmierci dzieckaj pociągu osobowego z Strzałkowa, który przygniecione do muru nastawni. kowa 9.05 Muzyka a płyt 
ptzybył do Poznania o g. 8.52. Skutkiem przyg11iecenie1 do 111uru obie l 4.lO r.i:u:iyka tourvkowa - z Katowic 9.10 Odczytanie prol!l'atnu 

,_,, 
, ~ 

Z Mogilna donoszą: 
13-letniej Marii Strachalskiej w Dębó

wie, pow. Mogilno, dokuczała krosteczka 
na nosie, •którą zdrapała. Momentalnie o
puchła jej cała twarz i mimo natychmiasto
wej pomocy lekarskiej, na skutek zakażen'ia 
dziewczynA następnego dnia zmarła. 

T 
"' t · k ł · · · ł k b" t d · ł · k I · l4.5Ó L6c'hkie wiadomoiel. gieldowe ł odćzytenle 11.30 Utwory tmila Ml)ltlari.ldego - l>łyty 

UL priy nas aw111 1 o ejoWeJ ciągną o ie y o n1-0s y ipowazne ó a ecten.1a l pr~ramu 13.05 „Grąmy w ~elone" _ po,addnka ' ' 
wózek robotnik Leon Grzesiak wspólnie 'Z przewieźć je musiano do sz.pitala miej- 18.00 Poradmi>k sport<>wy dla robo~ników 14.40 Rezerwa muzyn:z.na ,· ! ~ ~ 
robotnicami sezon.owy.mi: 39~letnią An·ną s·kiego. 18.10 .Mutyka. z płyt 15.00 Audycja rohotnieu 
Gucią oraz 49-letn·ią Marlą Michalak. Anna Gucia od·nlosła taik powaźrte oka- lB.25 Wiad.omości sportowe lokalne 19.30 Recital ŚIJiewaczy 

G . -k . a. s ,..~.1a·ą"eO'O leczeni'", z· e ""ma·rła „iebawem po przeWl"- 20.00 Lekkie utwory organowe - płyty 20.00 Na hory.zoncie ł6dddnt - felieton rzes1a , nie zauw zyw zy ... vi l " t::i <> u „ '" 22.i5 Wtndomości hietqce Zó.IO Wiadomości &portowe lokalne 
się parowozu, usiłował p.rz~jechać obok na zieniu do szpitala mlejslciego. · ~3.05 Zak1'ńctenie programu 23.06 Zakończenie audyc1J 

Siostra. · 
czu\valam, że coś w twoim życiu się po
psuło. 

Powiedz mi Ludko szcterz~; ~o śię wła 
śclwie stało? .„ 

Pociąg z Ma·rsylii zat·rzymał się i fala W odpowiedzi, Ludka wybuchnęła .pła-
pasażerów poczęła wypływać na peron. W l czem. 
tłumie ludzi, oczekujących na przyjazd naj i Marcelina, poruszona do głębi, ujęla jej 
bliższych, ~najdowała się młoda kob-le ta, ó ręce w swe sil•ne ~łonie i zapytała cicho: 
niespokojnym wejrzeniu, która rozglądała ~ A więc zapewna Franciszek'? 
się dokoła, jak gdyby w obawie, że nie uj- Ludka pochyliła twierdząco głowę. 
rzy osoby, której się spodziewała. Wresz- - Czy to możliwe? Zdawało się, że ci~ 
cie wzrok jej rozjaśnił się, a na usta wypły ubóstwia„. 
nęło kobiece imię: - Te czasy Już mirt~ły! ... 

- Marcelina! Starsza siostra ze smutkiem słuchała O·· 

Nazwana tak niewiasta, uśmi~chnę!a 
się serdecznie i obie padły sobie w objęcia. 

- J ak to dobrze, że ptzyjechalaś!. ... „ 
mówiła wzruszonym głosem młodsza. 

Poszły obie w kierunku wyjścia. 

p-0widci o zdruzgotanym szczęściu Ludki. 
- Prawie wszystkie wieczory spędzam 

sama, mówiła mł·odsza, oczekuję na niego 
nieraz do godziny t.rzeciej nad ranem, nad~ 
słuchując jego kroków na schódach, czy 
odglosu klucza, wkładan~go do zamka. Pe 

Były bardzo poc1obne do siebie, choć wnej nocy nie wrócił wcale i nazajutrz za
powierzchowność ich róż11iła się komplet• tlOWolnił się jaki·mś wykrętnym tłumacze
nie. Podczas gdy młodsza ubra11a była po- niem„. Nie powiedziałam nic, bojąc się u
dług óstatniej mody i pudrem oraz szmin- tracić go zupełl'lie ... 
ką podkreślała swe zalety i świeżość m!o- Wzruszona tą opowieścią, Marcęlina, z 
dej twarzyczki, starsza tylko o dziesięć lat trudem powstrzymywała łzy. Była bardziej 
od ,niej si.ostra, wygłądała raczej na jej mat matką, niż siostrą dla tej młodej dziewczy
kę, tak ubiór jej był pozbawiony wstelkieJ ny pozostawionej ty'.lko na jej opiece po 
pretensjonalności i kokieterii. Jej rumiana śmierci rodziców. Gdy Ludka wyszła za 
choć już cienkimi zmarszczkami pokryta mąż strasza siostra odsunęła się w cień, 
twarz cztcrdzicsto· etniej kobiety, mówiła o po~\\'ięcając dalsze lata swego fycia na 
tym, że właścicielka jej przybywa z pro- dzieło rtliłosicrdzia. Wystarczyło jednak, by 
v.:incji, gdzie spędziła dlugie lata swego ty jej hm.ała1 ' zwierzyła ,lej 8·ię z pierwszym 
c1a, . cicrp!en!~rn, a już nadbiegła by przynieść 

- Wiedziałam, te przyjedziesz, mówi- jej ulgę: · _ 
!a Ludka do siostry w taksówce, która uno I Gdy weszły do pokoju jadalnego Lua-
5iła je w stronę domu. ki, Marcelina z przyjrmnością zauważyła 

- Twole li§.ty: mnie ~aniep_ąkQiły. Wy- piękne nąkrycic siołu, bukiety kwiatów1 E5~ 

ro2stawfane w kilku miejscach1 i miłą atmo 
sferę wykwintu i ciep.Ja, kłó·ra powinna 
przecieź Mtrzymać rflęźa w domu i uczynlc 
mu pobyt w nim przyjemnyńl. 

Tego wiecz.oru mąż Ludki wrócił W{;Ze· 

śnicj, ni.ż zazwyczaj. Zbliżył się do sweJ 
szwagierki i powitał ją serdecznie, mówiąc : 
~ Witam cię MarceliM I Jak to dobrz.? 

ie p.rzyjechałaś l Ptagnlemy oboje, byś zo
stała tu jak najdłużej„. 

Odpowiedz-lała mu równą serdecz,nością 
zdumiona,· że nic się 11ie zmienił i był cią
gle równic czarujący i uprzejmy, jak da
wniej. Jeszcze raz zauważyła, że był obda
rzony niezwykłym urokiem, któty z pewnoś 
cią niejedną kobietę musiał wyprowadzać 
z równ-0wagl. 

Chłodne powitanie jego z Ludką po
twierdziło wiadomości usłyszane od siostry 
Pomimo smutku, jakim ją to nastroiło, Mar 
celina posla-rała się wnieść pew.ne ożywie
nie do rozmowy. Pomo~ła jej do tego jej 
wybit11a itlteligencja, kto.rą rnlała cżas, w 
okresie samotnego pobytu ·na prowincji, 
r<>zszerzyć i rozwinąć wszechstroinnie. Lud 
ka podziwiała i bł()gosławiła jej dowcip i 
błyskotliwość rozmowy, które wniosły no· 
we życie do jej, smutnego ostatnio domu. 

Nigdy nie rzucała się Franciszk.owi bar 
dziej w ·oczy różnorodność typów dwu 
sióstr. J egó żona - śliczna 1!1:ilec:zka o blond 
lokach, pozbawio11a jednak była wszelklcj 
Indywidualności. Marcelina, pe.mimo wido
cznych już gdzie niegdzie zmarszczek i kil 
ku srebrnych włosów na skroniach, posia
dała urodę, która nic sobie nie robi z cza
su, gdyż oparta jest na pięknie duszy i u
mY.slu '--

Dowcipkując delikat·nie na temat prow 
wincjonalnego wyglądu szwagforld1 Fran
ciszek w mySli podziwiał jej regularM ry-
8}' i ras.ową powie1·:zchowno~ć. P.o kolacji 
wszyscy przeszli do sa>'.i011u. Nicwietny mąż 
ukradkiem spojrzał na zegarek. Miał umó
wione spotkanie i nie zamierzał wcale z nie 
go zrezyg1nować. Nagle Ludka zapropono
wała: 

- Marcell110 ! A mote być nam coś za 
śpiewała? Już tak dawno !'lie słyszałam ża 
dnej z tych ślicznych piosenek, które śpie
wałaś zawsze w domu ... 

Usiadła przy fortepianie, by zaakompa
niować siostrze. Franciszek musiał zostac 
jeszcze chwllę, nie wypadało mu bowiem 
wychodzić właśnie teraz. 

- Co mam zaśpiewać 7 Może chcesz 
„Marokańską piosenkę"? 

Za chwilę rozbrzmiały pierwsze tooy po 
wolnej, mla.r-owej melodii.„ Franciszek sł~ 
chał, :tdumiony głębią wyrazu i śzeroką ska 
lą głosu Marceliny. Spodtiewał się dyletan 
ckiego wykonania, a tymczasem miał przed 
s.obą śpiewaczkę o wybitnych motliwo~· 
ciach I wyrobionej indywidua„lnoścL Na
miętne tony arabskiej pieśni przeksztaka
ły się w głębokim głosie Marceliny na wy
znanie samotnej1 a spragnionej miłości, du 
szy ... Fra11c1szek, wybitnie rnuzy.kalny, a je 
dnocześinie wrażliwy, odczuwał w pełni u
kryte myśli, wibrujące pod konwencjonal
nymi sk~wami pieśni. Stał, jak zahip-notyzo 
wany, n'c mogąc ruszyć się z miejsca„ .... 
Gdy wreszcie otrząsnął się z wrażenia po 
trzecim utworze, odśp·iewanym przez Mar
celinę - było jut za pó~ng! by_ ud~ć się na 
SP,Qtk~nie. · ·-l........ l 

Po raz pierwszy od kilku tygodni, Fran 
ciszek spędził wieczór w domu„. 

. Powtórzyło się to w ciągu najbliższych 
dni, 

MaI'celina zabierała się już do odjazdu, 
na usilne jednak błagania Lud.lei i jej męża 
- została jeszcze ... 

- Marcelino .najdroższa, mówiła Lud-
ka, ty jesteś dobrym duchem mego domu„. 
Zostań, błagam s i ę jak najdłużej I„. Franci
szek zmienił się 1nie d-0 poznania. Od czasu 
jak ty przyjechałaś, co dzień zostaje wieczo 
rem w domu ... 

Pewnego popołudnia, w ·nieobecności 
Ludki, Marcelina siedziała w sa•:onie ro
biąc robót·kę, gdy nagle otwi0rtyły się drzw: 
i wszedł Franciszek. Podnk>sła się, zdziwio 
.na jego powrotem do dornu o tak niezwy
kłej godzinie, i chciała wycofać się do po
koju Ludki, by mu nie przeszkadzać. Za
trzymał ją zdecydowanym gestem. 

- Zostań, rzekł głośem, zmienionym 
miotającymi nim uczuciami. Wróciłem wła
śnie po to, by się z tobą zobaczyć ... Chce 
iebyś wiedziała .. . Czyż nie zrozumiałaś je~ 
szcze sama, że ja ciebie.„ 

Wypwstowala się nagle, powstrzymaw 
szy rozkazującym wzrokiem grzeszne wy
z11anie„ . . 

Zam.i lkł, i zgnęb iony odwrócił oczy. 
Zroz~m1ał, że jeśli wypowie fatalne słowo, 
- me ~obaczy ju~ nigdy tej poważnej i ser 
deczneJ ~warzy, me usłys zy już nigdy gło
su, drgającego peł nią namię tn-0ści, który 
zdradził mu prawdziwą duszę Marceliny ... 

Tł. J. 
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się odbyć w Bu<lapeszcie mecz tenisowy o ml· '1 Związek Lawn-Tenisowy wystosował nowy jist 
I 
Urz lwe Owucle ::1 A I strzo3two euroi>y $rodlrnwei DOmiędzy Polską , do wegierskiego związku, w którym daje. mu ft a cze se rma i Węgrami. Ze względu na przelożenie terminu . do wyboru at 6 terminów w rótnych m1es1ą-

~ , • _ „ mistrzostw tenisowych Polski, termin tego me- I cach, przy czy'Tl Polacy zaakceptuja każdy ter-

n a ZI e Z d Z Ie dzle In.kar~, spori:awr h R p CZU kołldufe ~ie z terminem mistrzostw Polslli I min, wybrany przez Węgrów. 
. 6 I t • • wobec czego PZZIP zwr6cil się do węgierskie• ANGLIA PROWADZI 2:1 z fRANCJĄ. 

Wczoraj rozpoczął w Łodzi swe obrady cej od całego narodu wzmożonych wysd- go związku z propozycją przełożenia meczu na W drugim dniu zawodów o puchar Davisa 
d d · 61 I k' . d inny termin. Wesrzv na to sie nie zgodzili, u- pomiędzy PrancJą I Anglią para angielska Hare 

wu . ntowy og . nopo .s I ZJ~Z . p;asy por- ków - nie pozostają za nikim w tyl~. pleraJac się przy tel'minie pierwotnym. Na Piat- - Wilde pokonała niespodziewanie parę fran-
towei przy udziale kilkudz1es1ęc1u delega- Dobrze zrozumiana praca dziennikatLl kowym posiedzeniu ztrządtt PZfP ł)ostanowio- cuska Petra - Pellizza 6:3, 6;3, 3:6, 4:6, 6:3. 
tów z całego kraju. Zjazd połączony został sportowego, polega ł zawste p-0legała ;ia no w żadnym wypa<lku nie zgodzić się na roze Po drugim dniu prowa<lzi Anglia 2:1. 

z jubileuszem IO-lecie oddziału łódzkiego krzewieniu tęfyzny fizycznej i moraTnej, na 
Zw. Dziennikarzy Sportowych R.P. podnoszeniu znaczenia tych cech charakte-

Na otwarcie przybyli przedstawiciele ru i tych sprawno~ci cielesnych, kt6rych 
władz m. in. dow. O.K. gen. Thommee, wl- posiadanie zapewnia sukces zarówno w 
ceprezydent m. Łodzi A. Szewczyk, zastęp- szrankach walki sportowej, jak i w potrze

Polska · nu lrzecim miejscu. 
- Pz1j WALCZ~"~ Z W&OCH A"'I -

ca dyr. Państwowego Urzędu W .F. i P.W. bie woj€nnej. 
pułk. Turyczyn z Warszawy, oraz kierow- ślubując służyć nadal 2 całym zapałem, 
nik Okr. Urz. W.F. f P.W. w Łodzi ppłk. zgodnie z przewodzącymi im szczytnymi 
Kurek, red. Wojtyński w Imieniu Urzędu ideałami, propagandzłe ofiarności, rycet
Wojewódzkiego przedstawiciele Okręgo- skości, energii i hartu - d:tłennikarze spor
wych. Związków Sportowych f inni: „ tow.I Rzeczypospolitej Polskiej poczytywać 

~pzd P\Zybrał charakter manlfestac11 sobie będą za za~zctyt obowiązek służenia 
patnotyczneJ na ~ze~z Armii. Obrady rot- osobistym przykładem tych cnót, gdy wy
po.częło przemówi~n!e prezesa red. Si~or- p~dn!e im przejść od słowa do czynu i za„ 
s~1ego, k.tóry zagap1ąc wezwał p-0 powita- mienić pióro na karabin". 
niu gości ł uczestnikćw zjazdu do uczcze- • • • 
nia pamięci zmarłych członków związku: W godzinach popołudniowych toczyły się 

W piatek w dalszych 
rozgrykach o mistrzostwo Europy w koszy
kówce Polska walczyła z Finlandią, bijąe ją 
46: 13 (20 :6). Kosze dla Polski zdobyli Qry. 
gołajtis, Bartoszewicz i Pawłowski (po 14) 
i Pławczy.k (4). Mecz nie był zbyt ciekawy. 
Polska wystawiła rezerwowy zespół I miała 
mimo to zdecydowaną przewagę nad prz~
ciwnikiem. 

W innych spotkaniach Estonia pokonała 
Włochy 29:22, Łotwa wygtała z Francją 
45:26, wreszcie Litwa rozgromiła Węgry 
79:15. 

Po pi~tym dniu stan mistrzostw przedsta
wia się następuj<JCO; 

1) Litwa - 10 pkt. 

2) Łotwa - 9 pkt. stosunek koszów 
285:117. 

3) f>olska - 9 pkt. stosunek koszów 
180: 158. 

4ł Estonia - 8 pk.t. 
5 Włochy - 7 pkt. stosunek koszów 

159~ 32. & 

6) Francja - 7 tJ1't. stosunek koszów 
184:1615. 

7) W~gry 5 pkt. 
8) Finlandia. 
W sobotę Polska waltzy z Włochami. 

Mecz ten będzie miał dla nas duźe znaczenie, 
Dalej graj<J Francja z Węgrami. Litwa z Fin~ 
landią i Łotwa z Estoni4. 

członka honorowego ś.p. radcy Hemmerlin- obrady poświęcone sprawom zawodwym. W 
ga ze L~owa i ś.p. red. Mieczysława Alek- wyniku dyskusji, w czasie której omaiwiano 
sand.r-0w1cza z Warszawy. Podkreśliwszy sprawy dotyczące kwestii orgainizacyjnych 
~k~ltczność, że .obrady Zjazdu łączą się ·ze i zawodwych postanowiono udziel!ć abso
sw~ęte~ 10-lecia łódzkiego oddzi ału Zw. lutorium ustępującym władzom zw. Dzien
Dz1e~mkar~y Sportowych ·- red. Sikorski nikairzy Sportowych R. P. 

Barwny korowód jeźdźców. „ Poez~tek zawedów mi~dtyoarodowych w Łazienkach uc~cil pamięć głównego twórcy zrzeszenia Następnie wybraino nowe władze w 
duenmkarzy sportowrch ~a terenie Łodzi, s~ładzi~ rtastępującym: prezes - Wacław 
red. Władysława Koz1elsk1ego. S1korsk1, wiceprezesi pp. Szenajcha i Tadeusz 

Korzys.t~jąc z .obecności na zjeździe Grabowski, sekretarz - Ryszard Mosin, 
przedstaw1c1ell świata sportowego, red. Sł· skarbnik - Więckowski ł członkowie zarzą
ko:ski sprecyzowął pokrótce stanow:sko du: Jan Erdman, Wiktor junosta·Dąbrow-

Dziś, w sobotę, 1:1 bm. o godz. 15 rozpocz• rów i>olskich. W cza,sie prezentacji odegrane be 
ną się na stadionie w Łazienkach XI! między- ; dą hymny narodowe paóstw, u.czestnlczących 
narodowe zaw')dy konne, które zgromadza na w konkursach. 
starcie z~spoly .Jetdzleckie Łotwy, Rumunii, I Na zawodach w Łazienk. a~h je.tdziectwo pol 
Szwecll 1 Polsk1 skie reprezentowane będzie przede wszystkim 

9z1ennlkarstwa sportowego w sprawie wza- ski. 
łemnego stosunku działaczy sportowych Poza tym wybrano komisję rewizyjną z 
1 prasy. . p. Sokopem t Warszawy na. czele oraz sąd 

N~ wniosek .recl. Sikorskiego na prze- koleżeński z p. Marianem Strzeleckim na 

Przed tym, o godz. 12 w salon~ch Kasyna µrzez grupę sportu konnego z Grudziądza, w 
Oficerskiego IYUłk'll Szwoleżerów Jozefa Pilsud· składzie 10 ofice rów, następn ie jeźdźców rói 
sk!ego odbędzie się zebranie techniczne dla ucze nych oddziałów konnych, a wreszcie przez 
stników zawodów. amazonki i jeidżców cywilnych. Wśród ofice

Punktualnle o godt. 15 na stadion w Łazien rów Grupy Sportu Konnego z Grudzią<lza, któ
kach wjadą wszygtkie tespofy zagraniczne oraz rej kierownikiem jest mjr Szosland, ujrzymy 
barwny korowód jetdźc6w cywilnych i ofice- czołowych na1szych Jeźdków: rtm. Komorow

wodmczącego ZJazdu wybrano pretesa od- czele. 
dz~.ału Zw. Dziennik~rzy ąportowych w to- W wolnych wnioskach rozważono sze· 
d_zi r.ed. R-0zmysłowicza,. Jako asesorzy za- reg spraw zawO<łowych i po zadecydowa· 
siedll red .. red. Sokopp 1 red. Szumlewski. niu odbyciai następnego zjazdu we Lwowie, 
;i~:wodniczący oddał głos ne.st?rowi ctz1en 'h'.vrażono podziękowanie oddziałowi łódz- Netz Polska·Nlemtg 
k' rstwa sportowego. w Łodzi, tnż: Kowal- k1emu za sprawne zorganizowanie i prze- o d b.i»dZlt SIC 12 f:ZCl'Wt:A 

s 1en:iu, ~tór~ w treściwym referacie przed- prowadzenie ijazdu, a zwłaszcza przewod- "Il 
:stawił historię powstania prasy sportowej niczacemu P• Kazimierzowi Rozmysłowi- Jak się dowiadujemy mecz bokserski Polska 
W Łodzi. czo~i. ,- Niemcy odbędzie się definitywnie w pon!e-

P.o tym referacie przewodniczący wy- N t b d , działek dn. lZ czerwca o godz. 17.30 na Sta~:ho-

~'.~:~~:~~\~~~k~~f ~~!~~'.~l~~~s~:~:!f ·Da zym o lra ys:stały zackonczAone. Łnie WAojska PJl8kŁiego w ow;szawDie" z· 
w1 1 Relterow1 plakiety pamiątkowe. 

Następnie po uroczystości wręczenia le na 

skiego, rtm. Pohoreckiego, rtm. Skulicza, rtm. 
Bilwina Zygmunta i B!lwina Jerzego, k,pt. Bur
niewlcża, rtm. RYJkego, rtm. Czerniawskiego 
i por. Woloszo.wskiego. Dziesiąty z grupy, rtm. 
Żelewski z powodu ciężkiego wypadku na tre 
ningu udziału w zawodach nie weżmie. 

Jeźdźcy nasi są dobrze przn;otowani i znaj 
dują się w doskonalej formie. 

Wśród koni, obok świetnych naszych skocz 
ków, jak Dunkan, Zbieg, Bohun, Bimbuś i Abdel 
krim, ujrzymy wiele koni młodych, które roku 
ją duże nadzieje. Warto zaznaczyć, te materiał 
koński grupy Sportu Konnego pochodzi wyłącz 
nie z hodowli poloskiei. 

Dziś w sobotę rozegrany zostanie n!iędzyna 
rodowy konkurs otwar~ia w trzech seriach. Se 
ria HI przeznaczona Jest dla jeźdtców cywil-gitymacyj nowym członkom Oddziału Łódz Spotka 

kiego, przemówienia powitalne i gratulacyj 
ne wygłosili d-ca. O.K. gen. Th-Omm~e za• 
stępca P.U.W.F. i P.W. ppłk. Turyczy~, wi 
<:eprezydent m •. Łodzi A. Szewc.tyk, prezes 
Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich red. 

. :1<alendarzyk sporlo"'.y i;ia dzień dzisief szy ··~a. boisku Sokoła w Pabianicach o gdz. 11: 

1 

nych, a I i II <Il.a ko~i młodsz_Y~h i starszych, 
1 ~1elon_e święta przew1du1e w Łodzi nastę- 1 Burza - .YT...Jb i o i;t.odz. 17.30: PTC. - bed<1 cych w pos1adan1u !eidźco-w wcilskowych. 

się 

puiące imprezy sportowe: I Sokół (Zgierz). Mecze o mistrzostwo kl. B: 
SOBOTA na boi<llrn Widzewa o godz 11 Hakoah -, 
Piłka nofna. Na stadionie ŁKS-u przy B.oruta, na boisku w Aleksandrowie o ~od~i- JUGOSLAWIA - WLOCHY 1:t. 

Gumkowski. 
Al U „ d 173 · · lnie 17.30· Sokół (Aleks.) - Makab1. Me-
wy P'6lska g~z.B 1 .. O Je~z m1ęddyl?anstwd- . cze o misfrzostwo klas A i B po,przedzą przed \Y Medi~lan\e rozpoczął się rnecz o .puchar 

~ zakończeniu c.zęści oficjalnej zjazdu będ l . tk e _g1~ .. a o prze Sm1ecz o - \mecze rezerw Poza tym odbędą się dalsze i Dav1sa pomiędzy Wlochaml i Jugosfaw.1ą. W 

P
rz t b l h ZzJe się spo anie 111mo~ów: ŁK . - Tµr. mecze o mist;zostwo kl. C. oraz mecze pół- i pierwszy.m dniu <!rutyny podzlellly Sle ~nkta-
yję ·o przy urz iwyc owacjach na go z·aatdd pprasy. 

5
DmgtJ dz!eń ogólnopolskie„ finałowe 0 mistrzostwo juniorów. Mecze to- 1 ml. Wioch Canepele pokonał Juiosłowianma Mi 

cześć Armii nast. rezolucję: J z u rasy por OWeJ. warzyskie: na bisku \Vidzewa 0 godz. 17: tl~a 6:3, 6:3, _7:5, a Jugosłowianin Puncec zwy 
,,Dziennikarze sportowi, zebrani w Vi- N,EDZIELA. Reprezentacja robotnicza Łodzi - Reptez. c1~żyl de Steraniego 6:4, 6:1, 1;ł. 

~zi z okazji 15-go ogólnopolskiego organi- Piłka no~na. Mec.ze o mistrzostwo kia. rob-0tn. Zaolzia. 
zacyjnego zjazdu, zapewniają uroczyście, sy A: na boisku WKS. o godz. 11-e~ przed Kolarstwo. Na szosie warszawskie! (start 
że w obecnej chwili dzieJ'oWej·, wymagai·ą- dpoł.: WKS. - ŁTSG. ; na boisku K. . Zje- i meta u w~otu ul. Brzezińskiej) dwa wy- NOWE ZWYCIĘSTWO ARMSTRONGA. 

noczone o godz, 17,30: Zjednoczone-ŁKS; ścigi jubileuszowe ŁTK: o godz. 7.30 wy-1 . 
---------------------~-~~~~~~~~~~~~~ kigdlaznod~~wzb~miw~ci~w~ .w~~Y~.rou~~yro~lm~z~b~ mi na 50 kim. I 0 godz. 9.30 trzeci wyścig I ski o mistrzostwo świata w wadze ,półśredme1 
Tegoroczne O - M ,, - drużynowy na dystansie 100 kim. o nagrodę ' w meczu tym zwyc1ę1y1 obrońca tytułu, Arne-,_ ni Orza Rublileuszcwrą LTK. i nagrodę przechodnią rykantn Arm\trong, b!Jąc w 15 rundach na 

zadokumentu1·a ł.aczoość PołSKi z 8 atty~ 1· e m. f-mi1iJ{~t~~~~a. Na bois-"u Wimy o go.dz. 16 IJUnkty mvstrza Anglii, ~odcricka. 
'I 'I ~ ft mecz szczypiorniaka żeńskiego o mistrzo-

r,rzygotowania do t~goroczn~~ „Dn! Mo· 1 nawc~eg~, którego przewodnictwo objął wi~e- stwo klasy A: Wima - IKP. 
rz~ , któ:e rozpoczną s~ę na terenie cale1 ~ot- , prem.1er mż. :Eugeniusz; Kwiatkowski, ustalono PONI..,DZIAŁEK. Sport w kilku słowach. 
ski w ?mu 25 czerwca 1 trwać b~da do 2 Jipca terminarz organizacyjny „Dni Morza", który i;. 

;wląc~mo_ są. w pełnym tok.u. Zarowno w War-1 przedstawia się następująco: ~otarstwo. Drugi dzień jubile!1sz 50-le~ia - PZPR ~otwier<lzil telegraficznie mecz 
szaw1e, Jak t okr.ęgowych 1 obwodo:vy~h ~orni- Dnia 25 czerwca (niedziela) uroczystości Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego. M. in. szczy,piorniaka męskiego Budapeszt - Łódt, 
tet~c~ wre entuz1astyczn~ .Praca, .ktorei .naiaktu związane z „Dniem .Morza" odbędą sie w caleJ 0 godz. 13.15 w sali Domu Spiewa.ków przy który rozegrany zostanie w niedzielę dn. 4 
aJme1~zym hasłem sa. na1z?"~otmeJ.sze 10teresY I P?lsce z ~ytączeniem Warsz~"'.'Y i Gdyni oraz ul t 1-go Listopada 21: Akademia jt1blleu- czerwca na boisku KP Ziednoczone. Jako orzed 
Polski na. morz~. w _Gdyni 1 Gda~sku. miast polozonych na zachodniei granicy Pań- szowa. mecz rozegrane zostanie spotkanie drużyn żeń 

Na pos1edzenrn Glownego Komitetu Wyko- stwa i na granicy wscho<lnio-pruskiej. Piłka nożna. Na boisku w Ozorkowie o skich Zjednocz:rne - Wima lub Znicz. Kpt. spoi' 
Punkt kulminacyjny uroczystości morskich godz. 17 mecz rewanżowy: Team Robotniczy towy OZP~ wyznaczył do reprezentacji Łodz~ 

nastąpi tradycyjnie 29 czerwca, w święto Pio- ~ Repr RObotnlcza Zaolzia. Poza tym dal- następu ją·cy~h zawodników: Sapińskl (Znicz), 
MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW'\' lra i Pawia. W dniu tym odbędą się wielkie sze mecie o mistrzostwo klasy C. I o mlstrzo , Strzelczyk (iur), Kazimierczak (Znicz), Ż6raw 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA ( r manifestacje w Warszawie, Gdyni, miastach i stwo fotniorów. . I ski (Tur), Suwalski (Znicz), Bąck (Nlestow.), 
'.A • • • u ica osiedlach polożonych nad zachodnią granicą Piłka ręczna. Na boisku Znicza o godzi. Iwanow, So~czak . Karasifrski (Tur). lh'bowski, 
„ 0.drzeJ~ dl~) 
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cudzlenbll!e, Państwa I nad granicą Prus Wschodnich tj od nie 18 mecz szczvpiornia'ka żeńskiego o mi- Smo1Nek. Owczarek, Kacprzak, Wolf (Znicz), 
,,.rocz me zie 1 swiot, o g. o w so oty Od · T . T ' · t t kl A. z · c IKP I Sk · (T ) 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PlLSUII- Dnia 2 liP'Ca odbędą się uroczystości i mani- * * * . - W dniach od 2 do 4 czerwca odbędą się 
Dd g. 10 do 19. ' I YDI PO rzymec i o<I czewa po Suwałki. s rzos wo asy : ni z - . ora ur . , 

SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. fes tacie w. tych. miastach, które nie urządziły. . Ocz.ekiwany z ogromnym. zainteres~wa- , w Wil~ie że~skie mi.strz?stwa Polski w piłce 
ności w grupr.cli (do 15 osób) we wtorki, czwartki obchodów 1 manifestacyj w dniu 25-tym czerw 1 niem p1er~szy w tym sez~.me wy~tęip piłka- reczneJ. Udzia ł Łodzi, mimo, iż wystawione są 
i 60boty, dln pojedyńczych osób - w niedziele od 1 ca. . . . . . . .• I rzy po_lsk1~~ W meczu międzypai:st~owym ! d~ mistrzostw dwie drużyny, wydaje s ię wąt-
g. 9 d.o 3. Wstfp 20 groszy, w grupach_ po s gr Zarz<1d. Okrcgu .Łodzk1ego L!g1 Mol"Sk1e1 t I nastąpi dz1l'.o godz. ~7.3~ na stad1~m1e ŁKS: phwy. . 
od osoby. Wycieczki można zgłasuać teleConicmle l<cl~nl alnei ~ocenla1ac znaczeme tegorocznych przy Al. U~1l, Przec1w111~ naszel . ! e<;ie~astk1 Do mistrzostw zostały zgłoszone nas tępują. 
Dr 191-96 w go<lz. od 10 do 12 11 kierownika mu- „Dm Morza przystąpił do szczegółowych prac panstwowe], reprezen4f:l.c1a. Belg11 J~Z ~d ce drużyny; 
:z;eum p. Ajne.nkla. organizacyjnych, by manifestacje morskie w wczora j przebywa w Łoch:. Po przy1e~dz1e . Lwów AZS, Łódt, Warszawa, Wilno. Kalcn-

MUZEUM HISTORII I SZTUKI Im. BARTO·; Łodti, wypadły jak najlepiej. Wczoraj od·było <?k. ~ej rano autobusa.mi z Kut~a, go~c1e w darzyk przewid·uje w poszczególnych dniach na 
SIEWICZóW (Piai! Wolności 1) dostępne dla pu.' się posiedzenie Zarządu Okręgu Łódzkiego Li- hc~b1 e. clk. 30 osób . (P!łkarze, k1erown1ctwo, 

1 stępują.ce mecze: 
bliczności w środy, czwartki, soboty i niedziele 11 gi Morskiej i Kolonialnej, na którym jednoglo- dzH.'.ni1l'k~rze) ttd?li. S! e do Grand- Hotelu, ' z Cterwca przed "o!udniem: Łódt I -
od g. 10 do 3. śn ie wybrano prezydenta miasta J. Kwapińskie- gdzie zą1ns~alowal! s1e na czas pobytu w na Łódt II. Po południu: Warszawa - AZ,S Lwów 

MUZEUM ł'RZ~l:WDNICZE. (Park Sienkiewl· ; g~ wlceprezesem Zarz<'.dU Okręgu. Sprawozda- szym m i eście. . . i Sobota 3 czerwca: przed południem Wilno 
Jcza) . o~warte w dnie pow>zed111c od g. 10 do 3, l me z obrad Watnego Zjazdu delegatów LMK w .Po , yvy~oczynktt B.elgow1e au.tokara.m1 I - AZS, Łódż I - Warszawa. 
. D1edz1ele i święta od g. 10 do 2. Toruniu zioiy! dyr. J. Wołczyński oraz de- zw1edz1h nuasto, a m, tn. urządzenia wo<lo-

1
; Po południu : Łódt I - AZS Warszawa -

MUZEUM ETNUG!lAFICZNE (ul. Piotrkowsku leicaci. cią~owe. , Wil no. ' 
1~4) czynne codziennie od. g. 10 .do ?· . [ Ponieważ sprawa obrony morza wśród ca- O~ganizatorzy me_czu wielka wagę pr~y-1 Niedziela: Łó<li I - AZS, Wilno - l:..6ót Jl 
\\ YSTA~A ~TYNALAZKoW (S1enk1ew1cza (01 lego szeregu zagadni eń państwowych wysunęła k~ada 1ą do. utrzymania porztJ.dku na s~ad10- i po po łudniu' Warszawa - Łódź II i ostatni 

otwarta codz1cnn1e od g. 9 do 20. . 1 . . d d . t nie. W związku z tym w dnIU wczora1szym I W' Łód · I 
Instytut Propugamly Sztuki (Park Si~nkiewicza): ;~ę n~a P erwsz~ ~;eiscei cz;~o ow~ :m ies zlustrowali stadion PP. nacz. Wrona. komen- 1 mecz ilno - z · 

ZBIOROWA WYSTAWA WACLAWA WĄSOWl· 0 „am:~ny. u . z~ SP?eczens wa pas ~ego w dant Niedzicls.ki, prez. Konopka i wiceprezesi ___ ...... 
CZA ornz WYSTAWA pt. ,,KOMPOZYCJA FIGU. ' akci~ zbiorki pieni eżn.~J na budowe ścigac~~· Karbowiak i zostały wydane odpowiednie za i•••••••••••••••••• 
RALNA". Instytut otwarty co<lzicnnie od g. 11- 20. 1 komitety „Dni M.orza dążyć będą do nalezJ>- rządzenia 

PORADNIA UBi"/. l'H:CZl·:NIUWA w lo!rnlu tego propagowania powszechności ś~ia<lczeti · * Jut r o na o b iad: Pracownirzego Tow. Oświatowo • Kulturalnl'gu Im. spoleczens.twa n~ polską marynarkę w~1enn<1. ł 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3 5) czynnu w pu. Na pos1edzenm zdecydowan?, zaprns1ć do. ko Ruch k•O owy, 
niedziałki od g. 7 do 9 wieu. Po1·a1ly hrzpłatni~ mltetu honornwe1zo „Dni Morza woiewode łodz W obec spodziewanego wzmożenia ruchu Barszcz burakowy czysty z uszkami, 

kie~o Henryka Józewskiego. JE k8. biskupa- tkołowego na stadion ŁKS. organizatorzy we-
ordvn~ riusza W!od:rlmierza .J asińskiego, dowód szli w prozumienie z władzami bezpieczeti- sznycle cielęce, szparagi i kartofelki sma-

l~l~fong ce O.K. ~en . brv11:. Wiktora Thommee oraz pre stwa celem usprawnienia komunikacji. V:J żon e. Krem cytrynowy. 

PogotOwie Miejskie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 

i 133-33 
l 

"vdenta m. Łodzi J. Kwapi ńskiel!'o. Komitet dniu wczorajszym odbyła sii: w Starostwie j 
Wvkn11awczv st<? nowić będą pren·dium Okręgu konferencja na k~órej ustC1lono szczegóły re- JUTRO. 

102-40 . f'.r\cl 7k'e1rn nt;i.,, Pre?PSi wszystkich obwodÓ\\' gulacii ruchu: dojazd na trybuny prz~ uhcę I Wschód słońca 3.25. 
u1 '< •:voie\\'6d7fwa łódzk i ego. Karol ewską po czym pu!'te wozy sk1 erowa-

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197--65 
TOW. Przeciwżebracze 277-6" 
Straż pożarna tel. " 

Ramowe w<:kazcmia co dn organizowania ne będą na ul. Krzemieniecka. Na miejsca Zachód słońca 19.42. 
.. Oni Mnrni" 1 0 stalv Już ,7 „ ~1 11 e w teren. stoi4ce do jat~ .prowadz ić będzie pr~e~ Ąl. Długość.dnia 16.17. 
~ -r7PP'•1h· h ed ~ o1ir~rm· ·~ „ ~ .. „ _ ,..~ -i alnym on- Unii. Tak więc samochody po odw1ez1e01u Przybyło dnia 8.37. 
~ird 7rn i n Knmiieln W:vkr " -go, które odbe publiczności wracać będą do miasta dx:o.gą T ..i • ń 'll 
cizie się w dniu 4 czerwca. ok9_1rilł. 1 y'!iae_ " •. 

• Zycie ekono1Dlczne 
BAWEŁNA. 

Notowania :r; driia 26 maja. 
NOWY JORK: loco 9.82, crerwiec 9.22, lipiec 

8.93, sierpień B.29, wrzesień B.24, październik 8.24, 
listopad 8.12, grudzień 801, 1tyczeń 7.95, luty 7 .93, 
marzec 7.91, kwi«ień 7.90, maj 7.9U 

LIVERPOOL: loco 5.48, maj 5.03, czerwiec 4.89, 
lipiec 4. 76, sierpień 4.62, wrzesień 4.52, październik 
4.48, listopad 4.41, grudzień 4.41, &tyczeń 4.42, laty 
4.43, ma1izec 4.45, kwiecień 4.46, maj 4.47 

Upper: loco 5.78, lipiec 5.60, wrzesień 5.60, paź· 
dziernik 5.57, listopad 5.56, styczeń 5.57, manec 
5.59, maj 5.58 

BREMA: loco 11.51, lipiec 9.95, paździerma: 

9.14, grudzień 8.91, styczeń 8.88, marz.ee 8.91, maj 
1940 r. 8.86 

Walutg, dew-zu i akcie 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW 

PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych panował na· 
5trój utrzymany, z wyjątki.em premiówek, dla. kto· 
rych tendencja b'yła cokolwiek słabsza. 

Dolwrówka obiegała po cenie niozmienionej, a 
3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 em. k!ztałtował. 
się o 1 zł słabiej na sztuce. 

4 i pół proc. Poż. W ewn~trzna, 4,.prooe. Poż. 
Konsolidacyjna oraz listy i obligacje odchyleń kur· 
sowych nie wykazały zupełnie. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - MOC. 
NIEJSZE. 

Driał listów zastawnych cechował na.strój mo~ 
niej6Zy, przy średnich razmiarach obi;otów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. I:nwestyi~yjna I emisji 77.00, 2 emisji 78.00, 

DoJ.arowa 3 s. 39.00, Konsolidacyjna 1936 r, 60.50, 
Państwowa Pożyczka Wewnętrma 1937 roku 60.50, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-11 tit.uu 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria Ili 81.00 
Listy Zast. Bt.nku Gosp. Krajowego I em. 81.0(1 
Listy Zast Banku Gosp. Krai. li-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku O. Krat. I em. 81.0U 
ObJ. Kom. B. Gosp Kra j Il~lll i łllN em 81.00 
Obligacje Kom. R. Gosp. Krai· 1V em. 81.(lO 
Obli ga.cle Bankn Gosp Kraioweeo IJf em 97.oO 
L. Z. Tow. Kred. Zi„mdciel'!o w Warszawif' 5 1rrii 
55.50, T. K. M. w ·warl!!Zl\wie 1925 r . 65.00, takiez 
1933 r. 63.00, drobne 63.75, T. K. ro. Ło~zi 1933 r . 
55.00, Konwersy}Jla in. Warnawy 1926 r. 8-9 •· 
66.75, Poz.n. Ziemstwa Kred. s. L 53.50 

AKCJE - COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Na zehraniu ~ełdy ekcyjnej panownł nastrój mo. 

cniej!>ZY, zwyżki kuroowe były jednak niezna.tz.ne. 
Bank Pll'lski i og.oo, Cukier 35.00, Lilpop 90.00, 

Modrzejów 18.75, Ostrowiec s. B 75.0C!, Starach<>· 
wice 52.50 

GIELDA ZBOtOWA. 
WARSZAWA, 27. 5. - U~dowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej notuje za 100 k~ za towh· 
standartov;y lob śretlnil'j jakości, parytet wu go:> 
Wanrzawa, „ h11ndlu Lnr111wym. przy do•lawie bil'. 
iocej: 

Pszenica jednolita 23.SD-24.00, zbierana 23.00-
23.50, i yito I stand. 15.25 - 15.75, żyto II stand. 
15.00 - 15.25, mą~a pszenna wyc. 30;iroc. 42.00 -
43.00, gat. I 50-pro.c. 37.00 - 40.00, gat. lll 65-70-
proc. 20.50 - 22.50, pastewna 16.50 - 17.50. m~k· 
żytnia wyciąg. 30"1Jroc. 27.00 - 27.50, gat. I 55.proc. 
25.25 - 25.75, razowa 95..proc. 20.50 - 21.00 

1 
POZNA~, 27. 5. - Urz~dowa ceduła giełdy 

tvożow-o • totfdo-Wej w Poznani,m , 
C~y orientacyjne: p~zen lca 2-1.25 - 21.75, z)'to' 

14.50 - 14.75, mfke psz<?nna gal. I wyr. 35.proc. 
39.00 - 41.00, gat. Il 35-SO-proc. 32.25 - 33.2;,, 
gat. · III 65-70;>roc. 21.25 - 22.25, ml)ka żytnia 
wyciu. 301Jfl'oc. 25.00 - 25.75, gaL J.A 55-proc. 
23.50 - 24.25 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Chwila pokusy. 
CAPITOL: - „żona lalka". 
CORSO: - I. Nebez.p ieczna granica. 

II Pani i Covboy" . 
EUROPA: - Tajemnice Mona Czer

wonego. 
ORAND~KINO:-Mała Miss Broadway 
IKAR - I. Podwójne wesele. II. Siódm~ 

niebo. 
IRA: - I. Dunia córka poczmistrza; 

Il. Niezwyciężony Robinzon Kruzoe. 
METRO - Obcym wstęp wzbroniony. 
OśWIATOWY: - 1. Posc!g; !! 7.aufci j 
mi. 

OAZA- „. 
PALACE - Rena. 
PRZEDWIOśNIE:- Dr. Murek. 
PALLADIUM: - Wyrok iye4a. 
RIALTO: - Gunga Din. 
RAKIETA: - Biały Murzyn. 
STYLOWY:- „Paryżanka". 
SŁOŃCE: - I. Pościg; li . Zaufaj mi. 
TON: - „Maria Antonina". 
URANIA - I. R 107 wzywa pomocy. 

Il. Thtm sza!eje. 
ZACHĘTA: - I. Każdemu wolno ko
chać; Il. Królowa przedmieścia. 

TEATR MIEJSKI. 
TRZY WYSTĘPY BALET U PARNELLA 

W TEATRZE MIEJSKIM. 
Słyn ny bal€.t Parnella udaje się znowu na 

turnee artystyczne po Europie gdzie oddaw 
na. Już cieszy się zasłużon<J opinia jednego z 

111a1lepszych zespołów tanecznych w świecie. 
Ba·let Parnella wystą.pi dziś, jutro i poju

trze o godz. 8.30 wiecz. w Teatrze Miejskim 
w kompletnie. nowym klasycznym repertua
rze. Prócz Feliksa Parnella udział w wieczo. 
rach tych biorą : D. Dymiszkiewicz I. Zem
brzu~ka, T. Wo.liński , K. Maciaszcz~k. Nowe 
oryginalne kostiumy - muzyka symfonicz
na reproduko~ana aparaturą dźwiękową. 
Abona!Jlenty nieważne, · 



Najniebezpieczniejszym wrouiem człowieka 

jest zwyczajna mucha. 
lależy bezwzględnie lępić lę roznosicielkę zarazków. 

Często się mówi o szkodnikacil, przy- Poza tym każde większe zwierzę może I czaj trudne, i nieraz łatwiej znaleźć w gę-
noszących nieraz człowiekowi nawet stać się przyczyną śmierci człowieka. Ileż stwinie dżungli ślady lamparta i zastrzelić 
śmierć. Są one różne. Statystyka wykazuje, to dzieci po wsiach umiera na skutek po- go, niż odnaile:lć gniazdo pluskwy i znisz
że naijbardziej niebezpiecznym gadem jest kąsania ich przez świnie. Kozy stają si'i I czyć je w zarodku. 
wąż jadowity. W Indiach Angielskich często przyczyną nieszczęśliwych wypad- ----
umiera na skutek ukąszenia przez węże ków, a nawet owce są często bezpc średnią 
19 - 20.000 ludzi rocznie. Niebezpieczeń- przyczyną śmierci dziecka czy dorosłego 
stwo ze strony tygrysów jest o wiele mniej człowieka. ~· t 'I ~ 
sze od grozy jaką si<::ją węże. Lwy 111e na- Ukąszenia myszy lub szczura są za- 1nro"lU nrn1on ' u "J 
padają właściwie człowieka, chyba że są WSZe niebezpieczne, i chociaż nic pCWO- ~ n~ J ~ lj \J ~ li I 

przez .niego podrażnic·ne. P?rywają . tyl'k0 dują śmierci człowieka, tworzą niego,iące c 
bydło 1 dlatego są przez krajowców 1 wła- się długo rany. Zabawną historyjkę opowiada lark 
ścicieli ferm znienawidzeni. O wiele nie- Gable w związku ze swym ślubem (Ja!< 
bezpieczniejsze jest spotkanie z rozjuszo- J ~ ?~'ady? Je:st ich na z!emi nie~liczo.- wiadomo Clark Gable pobrał się niedawno 
nym dzikim bawołem, aniżeli z lwem. Lew, 1 ?a 1.losc. Są one o.gromny!111. szkodmkam1. I temu z Carolą Lombard). 
broni się przed otwartą walką i napada .raki.e muchy mal~ry~zne, ilez to razy s.ta- 1 Mia·nowioie świadectwo ślubu jest dzi
podstępnie z krzaków na upatrzoną ofiarę.'.~ się powodem smiertelnych. wyp~dkow. wnie po.plam'ione atramentem. Plama ta 
Bawoły od razu skierowują swe potężne 

1 
nasz.a mucha d.o~owa? Ni~~hluJny ten pocho'dzi stąd, że gdy oboje zjawili się w 

rogi w człowieka i nic ich w tym nie po- . owad iest roznos1c1elem przeroznych cho- d . t i·1 e iO w K1"naman w ' ób · · k t k" t · · t 1 urzę zie s anu cyw n g i:> , 
wstrzyma. Bawoły i dzikie świnie rzucają r 1 ia. 0 a· 1. 8 a!Je się po pros. u P agą sranie Arizona, urzędn1iczka, Viola Olsen, 
się nawet na zwierzęta drapieżne. ~szystkich ludz1. W. Amer~ce załozo·no spe która ich poznała od razu, pod wrażeniem 

Bardzo niebezpiecznymi zwierzętami sa cplne stowarzyszenia, mające na celu tę- łó Cl k G b\ ' . Ch . ob ac'" · · · h D · · k 1 ól d · s w ar a a 1.e a. „ cemy się p r pozornie spokojne słonie. Taki rozj•uszony pieme muc · .zieci s~ o. ne wsp zawo m-
olbrzym zgorsy jest od 1 o tygrysów. Sło- ~zą ze ~obą w ich .tępien.m .. Mucha do.~owa 
nie popadają w wściekłość bez określone- 1 iest na1gorszym nieprzy1ac1elem ludzi 1 dla 
go powodu. Ileż to razy w ogrodach zoolo tego . należy ją bezwz~lędnie nisz~zyć. Do 
gicznych zostaje dozorca stratowany na wal~i. z tym zadomow10n1m wrogiem pr~y 
śmierć przez spokojnego słonia„ • stąp1c muszą ?ezwzglę?nie wszyscy ludzi~. 

Nasze domowe zwierzęta jak np. konie Wowczas moze _zostanie ~en -cwaid wytępio 
są również niebezpieczne dla człowieka. '~Y: a razem z mm ty!~ ~iewytłumaczonych 
Co rok umiera wiele Judzi na skutek ude- zrodeł chorób. Naj\v1ększym \Vrog1em 
rzeń kopytem przez konia. Poza końmi jest I n:uch jest ?ezwzględna czysto~ć ?r.az opas 
wół, a nawet krowa niebezpiecznym zwie-1 ki ~e speCJ~lnym le~em. Nalezy iei h?łdo
rzęciem .. W Szwajca1rii zanotowano od ro- wac, Ędyz brud. Jest .sprzymierzencem 
ku 1901 do 1920 _ 524 wypadków śmier- wszystkich szkodników. 
ci spowodowanych przez konie i 289 wy- Poza muchą częst<Ykroć gorszym drao
padków śmierci, której powodem były wo- pieżcą od lwa i tygrysa, którego można 
ły i krowy. po prC·stu zastrzelić staje się dla człowie 1:a 

W porównaniu do wołów są nasze in- zwykła domowa pluskwa. Ssie ona krew 
ne zwierzęta domowe jak psy i koty zupeł- człowieka i jest w zdobywaniu tego pokar 
nymi niewiniątkami. Niebezpieczny jest mu nieubłagana. I tutaj należy przez zacho 
pies wściekły, chociaż konie i woły mogą wywanie najdailej idącej czystości tępić ją 
ulec również wści~liźnie. bez miłosierdzia. Tępienie jej je:st nadzwy 

Pomnik ku upamiętnieniu wyzwolenia Rygi 

Na potach walk w miejscowości Pinki, pod Rygą został uroczyście odsłonięty 
przez prezydenta totwy Ulmanisa pomnik dla uczczenia wyzwolenia Rygi przez bo
haters1de wojska łotewskie. Wyzwolenie stolicy kraju spod przemocy nieprzyjaciela 
było hasłem do niepodległości Państwa. Na zdjęciu - prezydent Ulmanis w momen 

cle wygłaszania przemówienia przed granitowym posągiem walczącego żołnierza. 

Clark Gable i Carola Lombar,d. 

- wylała kałamarz pełen atramentu na 
przygotowane świadectwo. Już chciała -
s,p1eszona - zmienić je, gdy odezwała się 
Ca rola Lombard: „Niech go pani nie zmic 
nia, to będzie nasz pierwszy... prezent 
ślubny". 

A panna Olsen, gdy wychodzili, ode
zwała się, dla wytłumaczenia swego za
chowania: 

„Ach, pr0nę państwa, to będzie dla 
wszystkich taka sensacja ... " 

onARNO/C!A. MOCl, JTlłl 
MORZA HOLWOSC SIĘ UTRWALI 

~ łl4 .ŚCIGACZA ł.00211 \'IQI.~& 
lllQ.~Ql>A 

~...__ ----' -~ --· "°--

Król Karol w cyrku.· 

~ 

Król Karol II przybył wraz z księciem Mi chatem i prezydentem Bukaresztu genera
łem Dombrowskim (na lewo) na przedstawienie do Cyrku. 

lłO ĄAICIE CHODZ4 LU ZIE ••• 

'O[J~llł o„. [~ankłHH~ IU~l~i[~. 
Stare to i znane przyslow:ie.„ Jak bar

dzo jednak prawdziwe u'dowodni artykuł 
Jamesa Arthura, zamieszczony w jednym z 
amerykańskich miesięczników filmowych. 

Jest to właściwie wywiad z.„ pucybu
tem .. , 

Nie jest to jednak „zwykły" pucybut, 
gdyż pracuje w studio filmowych w Hol
lywood i ma do czynienia z obuwi-em ... 
słynnych gwiazd filmowych. Mr Arthur do 
wiedział się, że jest on znany ze swej ary 
gimlnej teorii określania charakteru we
'dług.„ obuwia. Dziennikarza bardzo to za 
intrygowało . 

Wyszukał też oryginalnego pucybuta, 
by mieć materiał do humoreski. 

się w ten sposób, jak u Clarka Gabl•e'a. 
To samo tyczy Roberta Taylora, z zastrLc 
żeniem, że ma o" lżejszy chód, co jest 
wynikiem innego rodzaju SEortów uprawia 
nych przez Taylora. 

Może pan myśleć, co się panu żywnie 
podoba, ale jestem pewien, że nie widząc 
człowi·eka, a oglądając tylko jego pantofle 
powiem panu, czy jest lekkomyślny, czy 
staranny, zdecydowany czy chwiejny, se•n
tymentalny czy realista etc. 

A poza tym, niech pan z łaski swej nie 
myśli, że odkryłem co·ś noweg.o. 

Mam wi·elii kolegów pucybutów, któ
rzy potrafią to samo. 

Okazało się jednak, że uwagi jego in-
terlokutora wcale nie były humorystyczne. PQDSŁUCHA~J E· 
Wręcz przeciwnie, były trafne i ciekawe, 
do czego zr~sztą mr Arthur lojalnie się NAD MORZEM. 
przyznał. W j~dnym z kin w Gdyni wznowiono 
· Ot d . ·d . ł . zna1ny film p. t. „W każ<lym porcie dziew o, czego owie z1a się: czyna" 

„Zam.ia.st ględzić n.a ogólny temat, dam\ Mł~da warszawianka, która była wla-
panu lep1e1 przykłady 1 • , śnie na przedstawieniu z oficerem mary-

Joan Crawford ma obuwie stare ro1.vno narki jest zlekkat rozm.a:rz.o•na. 
miernie silnie nJi podeszwach, natom,ast - Mam nadzieję - mówi że pan nie 
:upel~i~ dobre. na obc~:sach. J.est t? wł~- nde.ty do kategorii tych marynarzy, ~o to 
sc~wosc os~by .zywo~neJ, energicznej, l~bią w każdym porcie mają narzeczoną. 
CeJ ~por.ty 1 tance. I Jeszcze na dodatel~ ~ - Ależ skądże, - protestuje marynarz 
amb1trl'eJ. - 'dużo jest jeszcze portów nat świecie w 

Lew Ayres zaś jakby dla ~ontrash1 fy- których nigdy nie byłem ' 
pem marzycit'la. jego buty są z reguły t1ta 
1 te przy czubkach. To świadczy o skł-0nno 

! ściach do długich spacerów, w zamyśleniu, 
' gdy nie zważa się na drogę i często przez 

to potyka. 
Obuwie Clarka Gable'a jest zupełnie je 

dnakowo starte na całej podeszw'e i obca 
sie. Charaktc:ryzujc to ludzi, któ:·zy idą zaw 
sze w określonym kierunku, n'c zawracają, 
ni·e w~h~ją sie .i ni~ p~tykają: Lu.dz ie chwi?j 

•ni maią obuwie 111erowno1111errne starte 1 

I odwrotnie, zdecydowany charakter objawia 

MIŁE SPOTKANIE. 
Dwaj skazańcy spotykają się w Cayen

ne. 
- Za co cię wpakowano na tę diabel

ską wyspę - pyta jeden. 
- Okradłem pewnego bankierai w Pa

ryżu przy ul. d'Enghien 145. Ta wyprawa 
przyniosła mi 150 tys. fr. A ty za co tu się 
dostałeś? 

- Ja ... ja jestem właśnie tym bankie
rem. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. •111111111111111111111„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „„„„m11„l!l•m1~;;aem1m~a1l!ll11111m1E -a„„„„„„„„„„„„111111111111111111• 
' - Widzę, że wiesz! ·~~"J~!f.1'-""'R"'~~· ::Tr' -.-· 

- Lallie wszystko mi opowiedziała, ale i bez tego 
nie trudno byłoby zgadną~. 

wają nieraz ostrzegawcze. Nie wątpiła o władzy, jaką 

posi.adła nad poruszeniami własnego serca, chociaż taK 
jej się wczoraj zatłukło w piersi. 

Burza położyła się nad ranem z uczuciem, że niebez
pieczeństwo minęło. 

Zadomowiła się u Tudorów, była z nimi szczęśliwsza 
niż się spodziewała . Na przyjęciach miewała zawsze ogro
mne powodzenie, .ale najlepiej lubiła trzymać się z Lallie, 
Duki'em i Linkmanem. Za najprzyjemniejsze uważała 
imprezy urządzane we czwórkę. 

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 
Frzekład auwryzowany 

&arolln:r. C~twertyńakiej, 

Powleil 

------==:::z-· ';'~, ..... \ 

- Bardzo do niej przywiązany, prawda? - zapytała 

żywo Krystyna i dodała - my się tym oboje niezmiernie 
cieszymy. Widać przeznaczenie! P'°myśl! Moja córka 
z człowiekiem, którego mój mąż uważa za syna! 

Burza pomyślała, że to aluzja do niej, aby nie wch'.>
dziła w drogę Lallie. 

· - Idealna para! - odpowiedziała banalnie. 
- W rzeczy samej dziękujemy Bogu, że każde z nich 

znalazło w drugim to, czego najbardziej potrzebuje dla 
uzupełnienia siebie. On zrównoważony, ona wesoł.a. Du-1 
ke nie wygląda na to, ale potrzebuje wesołości. Jest 
skryty, zamknięty w sobie, samotny, bardzo trudny dei I 
poznania, bo za wiele go kosztuje zwierzać się komu
kolwiek. 

- Nie - odpowiedział.a Burza przypominając sobie 
wczorajszą z.. Duke'em rozmowę i dodała z większym n'.ł

ciskiem - nie sądzę„. 

Kto by przypuścił, że właśnie ten, nie udzielający się 
człowiek otworzył serce przed nią, nie kryjąc jego najtaj
niejszych zakątków. Nikt tego wiedzieć nie będzie, bo to 
się więcej nie zdarzy. Burza weźmie się energicznie do 
stłumienia swych uczuć, utrzyma konwersację z Duke'em 
na najniższym poziomie banalnej wymiany zdań o pogo
dzie, lub gorszej posadzki do tańca itp. 

Jeżeli emocja, jakiej doznał.a na jego widok zeszłego 

wieczora była tylko snem, powinna pamiętać, że sny by-

„To kwesti.a podporządkowania się zdrowemu roz
sądkowi" - wmawiał.a w siebie. Tak rozumowała dziś 

i postanowienie wprowadziła w czyn przy następnych 

spotkaniach z Hallamem. 

Gdy wieczorem przyszedł ją zabrać wraz z Lallie do 
teatru, traktowała go obojętnie, jak brata. Na szczęście 

ciągła obecność Linkmana i nieustający szczebiot Lallie 
ułatwiały jej zadanie. Przy wsiadaniu do samochodu Lal
lie zdecydował.a lekkomyślnie: 

- Chcę pokazać, że nie jestem zazdrosna, siadaj, 
Burzo, koło Duke'a na przedzie, a Jonnie usiądzie przy 
mnie. 

Burza przytomnie zagadała: 

- Pierwszy raz spotykam artystkę tak bogatego 
w imiona, raz słyszę Linkman, raz Jonathan, teraz znów 
Jonnie. 

Lallie zawołała żywo: 

- O, bardzo przepraszam, Jonie, to skrót mojego po
mysłu, nie wolno nikomu nim się posługiwać. 

Duke zaśmi.ał się pobłażliwie: 

- Lallie· potrafi i inne wymyślać imiona; Jonen, 
Smith, ma imaginację bez granic. 

Cała czwórka mile spędz i ła wieczór. Atmosfera byfa 
swobodna, wesoła. 

------------------~~ ~ !\'..:daktorzy1 naczelny I działu ~~ > w1ego - Franciszek Probst;. działu krajowego i lokal•nego - Roman Furmański; działu 
\P.QdQw.egQ ~ Hi~.nim Feja, kroniki 1,pkalnej - Feliks B1b9l; zJ pgłQsze~ii i art,rk.Ył,Y. ręklamQwe od,P-. J. Pąwli~ó.wn1 

Nastrój domu był zdrowy i wesoły, bywali tam cza
sem goście, których mniej lubiła, młodzi ludzie sentyme!;
talnie wzdychający do niej w sposób trochę śmieszny, 
kilka panien zbyt nowoczesnych, kierowanych przez 
„bliźniaczki". Z tymi nie mogła się Burza porozumieć, 
bo zdawało jej się, że każde słowo, które wymawiają. rn3 

ukryte znaczenie. Potrafiły nawet powiedzieć „ tak" , 
a myśleć „nie"! Przebyw.ała z nimi mało, zżywała się je
dynie z osobami do niej podobnymi, prawymi i szczery
mi, dlatego tak serdecznie pokochała Lallie wierną przy
jaźnią i ubóstwiała Karola. 

Z Krystyną uważałaby współżycie za "!TiOż!iwe, gdy
by nie ten pierwszy antagonizm, który między nimi po
wstał. Kto wie, możeby się nawet bardzo polubiły? 
I Krystyna wobec Burzy żywiła podobne uczucia, w chwi . 
lach, gdy potrafiła zapomnieć o koszmarnej Daisy. Obi!:' 
miały do gruntu prawe dusze, z tą tylko różnicą, że Bu
rza była odważna w prawości, a Krystyna nie! Gdyb_. 
nie fałszywa sytuacja, w której się obie znajdowały, Bu
rza współczułaby słabości Krystyny, a Krystyna znala
złaby oparcie w sile charakteru Burzy. Duke nie prZP. · 
stawał być szalenie miłym, ale inaczej niż poprzeunin 
Stosował się do Burzy w rozmowie i zachowaniu się, un ; 
kając zwierzeń i traktując ją po koleżeńsku. 

Wydawca: Ja" Stypułkowski 
0.ctbitQ w dru)carni1 Y.l. żwirki 2 w Łocl 1 
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APEL: CZER.WONEGO KRZYŻA 
do mleszkat\ców m. Lodzi I okom:. 

Czerwony i<.rxyż oł1chodzi w roku beiżącym 
20-lecie swego istnienia. Jubileusz; pozypa<la na 
czas kiedy musimy być gotowi na wszelk~ e
wentualność. Toteż Cz;erwony ~rzyż,, aby spro 
stać swym z;adaniom apeh1je do wszystkich oby 
wateli o poparcie materialne aby móc zaopa
trzyć sekcie ratowniczo-sanitarne w potrzebny 
sprzęt. - Niech nikogo nie braknie wśród ofia 
rodawców, najdrobniej:sza ofiar.a dopomoże do 
realizacji zbożnego dzieła - a więc składajcie 
ofiary na listy ofiar, kupujcie nalepki okienne, 
nie odmawiajcie kwestarzom. 

Właściciele dorr.ów proszeni sa udekorowa
nie domów chorągwiami czerwonokrzyskimi a 
przedsiębiorstwa i sklepy o udekorowanie wi
tryn sklepowych. W czasie od 1-10 czerwca 
na WSZJ"Stkich oknach winien być znak Czer
wonego Krzyża, który chroni i ratuje. 

1\.UR.S PRZESZKOLENIOWY. 
Ostateczny termin zg!osz;enla uczestnictwa w 

kursie przeszkolenioWYm <l]a kierowników i wy 
ichowawców na koloniach letnich, urządzony 
staraniem WoJew6dzkiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom { Młodzieży - rniia z dniem 27 bm. 

Informacyj udziela Sekretariat Komitetu, 
Ł6d~, ul. Ogrodowa 15, tel. 165-51. 
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Dr HENRYKOWSKI [lłolłf I ~1t1f .' . ,r.Kunniuttn~w·:~ 
5\XCtal. Chorób sk6rn. wewerycza. i aektaaUt. • 0 J 0 k • d • • • 

Dr K L 1 N G E R ł.Wlfł.KI~~ *«De I wewy:~28-75. u~z:t!~~e0~TfA_9 11'~" l·o:·" _te~~;~:~· domUQUJq SIQ I WI 11..CJI orvait1zucii 
Spec. di ... a wenei-ycmyda. aeknalnych I •HrDydi od 5 do 8 wiecz, w niedziele i świf"ła od O - IZ.3ł po poł. Z Konstantynowa don~sż~i: · ·. ligijnej zaczął wprów.adz.ą'Ć ' p rzez dziala1

-

Za uclt •ttle1zeń 
1c4lak•J• ale •lłP•włalła 

("łot6w) P.RZEPRO'WADZIL SIĘ NA uuci . W l~onstantynowie .• pow:· łó,dz!<iego za- ność ·~Dl('. niestrnsl.fr i /a?.~:~w:;:k i , które 

P - z EI A z D 17 tell:t2·.2·1 Dr •ed Henryk z1·e.kewSl'k1" Jb. lhL m1es~kUJC grµpa k~toilk?W, mowiących . • J?O wreszCHf w estatni111 clniu\ . ź"ostaly ti':orono-
ft • t11 p A U L I N A l E W 1

1 
niC'miecl.m .. M1eszkan.cy. c1 .zawsze . .z lt1dnosc~ą wane .znaną f?ój'ką w Konstanty•nowic pom;c; 

Prayjmuje etl a. 9-11 i ..i .-a wiee„ Choroby weneryczne, meczopłei<>we i skórne polską zyh w zgodzie i ntc "było zadnych nie dzy N1emcam1. . / 
6-.go Sierpnia 2. Telefon •118·33. SpecJ. ełlorób koblac:vcll 1 akuszeria porązumień . P?międz:y ~{>lakami a N\cm~amLj .. Kafpliey !Jl~w.i<i~Y po n~eń:ti ccku Drzcirzc-

Dr 
med. 

Przyjmuje od Q - 12 l 3 - 9 wiecz. SRóUMIEJSKA 28 tel. 240-10 ko ncentrowało się w Stowarzyszemu .,Cecy- Kathol ikcn in Poten" i postc:1( ·!!li z~;·r.·· ~ć z EDWARD REI CHER życie kato1t11<ow mowqcycn · po 11remiecku 1t Jednak ctziałalno.sć „Vhl~and Dcntschcr 

w niedziele i iwięta.od 9 - 12 w poł. przyjmuje od lZ-2 I od .f-3 wiecz. lia". i:en stan trwał od wielu l~t i dopiero tym ~'.owarz~szcniem, wysy:ają c do Vl!C'dz 
Speejal. Cborób 111:6Ca. wenerycza. l ........ 

Leczellie promi.-mi Rent1eaa. 
f'Ot.Ul>NIOW A 28, tel, 201-łS 

})rzylmuf e od 8 - 11 rano i od 5 - S wiea. 
Dr łł'. B4l1Cfi.tl Dr. med. TREPMAN 
SI EN KIE W l CZ A 52, róg Nawrotu Spec 1 dior w<'nrryrm1„ skórnych I monopłeiowyrh 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Telefon 194-03. Prayjm11je od 1-11, 1--ł I .-a wicca„ w niedziele 

Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9-7.30 wlecz I łwitt• •li t-1 • pol 

od maja 1938 roku gdy na terenie Kom;tanty poda~ie w .ktorvm s1'.'!i";·ctzai ·· . ·:;c zrozurf1cli 
nowa pojawił sic znany germanofil p. Slapa I iż działalność VDK. proP:adZ: 'a \'" . i'•'"!l· ~;ic h 
ha rmonijne współżycie· ludności .Konstanty- systematyczną prac~ gcrmaiw1 1!.':.n· ~ niri.wi::i 
nowa. zostało zakłócone, a . stało sic to z na- domic dali ~ie ro.wcdować lw'~;\..· "1 r,~9 ·.(n1 
stę;n11ących przyczyn. . I Polsce. S!w1crc1za.ią, że s;i w rz~·(; ·1.yr/~ 1 0 · ci 

Pan Slapa założył w Konsta ntynowie Od- Polakami i loj a lnymi Ohyw:itc' „,11 ;. 'H'f,) :··, ;·11 
dział „Verband Dcutscher Kathc li.kcn in Po- ze szczerą chccia chq rozos l<' ·~ i cti,, rir··,· ·1 
len", znanej org;rniu:cji germanofifskiei z Polski praco\vać. . . :: · ; ' 

l 0 "arzy specJallst6w, Porady, wiz:yty na miasto lf 
AnalizY, Rent.ren, Kwa.re, Gabinet Dentystyczny • 

Dr. mel. 

TAUBENHAUS 
_..._. 

li~ IWIAZllC I 
~enlra.la 'Y Ka towicach, używ~jac rąż~ych . Obecnie po doj śc i u do przcl: r nDn ia." , „y,-1 
5!.g~~rz1sP.g,d5l!;.Y}!f'*e '!W1łal.:źi: 1est •!St<?.~· . V.,J) . K. in Pol_c11,' '_i:1Js:<:.s"ą ' ""'l 

c~l~ 1 kierunEI.<, z cał;i s tancwC7;r fcia potc
piaJa S towarzyszenie i i ego cl ;(~"·in~i., r:iz 
proszą o rozwiązani e -Stow arzy~cnii;:: 

c_ynna od S-ei rano do 9 wieczllr. 

Przychodnia speclalna dła chorych 

WEHERYCZHYCH 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 

Analizy krwi i wydzielin. 
ZAWADZKA l. Tel. 206-65. 
Czynna od 9. r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZL. 

"1 . r . DR. MED. 

H. ~LACZKOWA 
połotnłctwe i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel 2 J 3 66 . . 
Prsyjmaje eoftiewat. e4 lł-1% I e4 5-1 wiera. 

~~d.Zenan SZCZECH 
Choroby wewnętrzne 

AL. KOśCIUSZKI 52. tel. 222-55. 
przyjmuje 14- 15 i 18 - 19. 

-
J.ECZ•ICA ae •tałymł 

lółka11111 
1~;.~·:.11szJ 1os, gardło Jrosl ••••-• „.„. laataa 

t'iotrkow•ka 67, tel. 127-81 
~2 r. ' i.BM w. prz:ri•. D1. Jtakow1ki. Przy leesale· 
es1••1' j„t ea'tlHt lloe•tc••• do w11~1ld1h 1tn1hrla 

tlai z4Jtd. Wezwaaho •• mlaate 

·or med l'I. fil lł.Z llł 
ChorOby lkórae i wetrrvczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
PrzyJmuje od 12 - 2 I od 7 - 2.30 wiea. 

w niedziele i święta od 10-- 12 w ~. 

Dr J. N ADEL . 
AKUSZl!R·OINElOl09 

I POW.RóCil. 
al. ANDRZEJA 4. iTelef. 228-92 
rz ·Ulll e Dd .10 ..... ·12 i ~ ~ .- 8 ~ie~z. J 

AKUSZER • GINEKOLOG 
Przyjmujo od 1. 8-10 rano i ~-8 wlecz. 

POWRóCIŁ 
ZOIERSKA 11. Telefon 246-00. 

st>ee. chOr. wenetycz., skórnycll I seksualBYCh 
ANDRZEJA 5, tel. 139-40. 
przyjmuje od 8 - 1 w poi. I od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele i iwięta od 9 - 1 w poł. 

YMCIAIUE NA FON. 

Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE L. 

leczenie wrzodów (kobiety l dzieci) 

Kolo Dramatyczne Działu Chłopców Polskiej 
YMCA w Łodzi urządziło w dniu 14 maj a rb. 
przedstawienie :>matorskie w 2-ch aktach pt. 
,,Piotruś, czy przymusowe lądowanie". 

Dr med, Całkowity dochód w wysokości zt 120.13 o-

B E R M A N · Harowano na PON. 

6-go SIERPNIA 7, tel. 232-43. 
orzyjmuje od 8 - 11 I od 5 - 8. 

Dr l.AGUrtOWSKI 
Specjalista rhorób wcncrycznyrh, seksualnych i 1k6r. 

nych.. (Gabinet roentgeno • iwi1•Jolecz.nicz:r) 

Spec. chor. wener. skórnych I i;eksualnych 
CEQIELNJANA 15 telef. 149-07 

przyjm. od 8-11 I od 5-8 w. 

G I b i net WENEROLOGICZNY 
w lecznicy „Pomoc''. 

leczenie chor. skórnych, wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. J0-1. ZGIERSKA 56 

I seksualnych 
(Bałucki Rynek) 
PORADA 3 ZL. 

tel. 101-29 

!~d Gusluw Kohn u - F Dr. „~ . 
Specjalista akuszer.. gmckoloa. l>iatel'mi• S''llrll r11-~ew1czow1 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. chOrohy kOltiece i ~o, 
Puyj111uje otl f. ll-10 i od '-8 wiecL SOSNOW ,/\ 32 (róg Napiórkowskiego) 

------------·- -- •-- Przyjmulę od 3-7. - Te). 269-64. 

łl OB IE ( E i (I A Z Y Poradnia Wenero1ogiczaa 
D r P R A P 0 R T PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

GDANSKA 93, · tel. 178-37, Lecza chor. wencr„ sk6rnrcb I seksualnych 
PRzyJMUJB O• S DO 8 WIECZ. Kobiety I 4zieci priyjmuje kobieta-lekarz. 

w LeczelcJ Z O I E R S K /4 24. od 10-1 ?>.P. Czynna od 9 rano do t wiec&. 

„ ..a. 

I• lgA TOll 
lftec. chorób skórnyeb ł wenerycznych 

PIOTRHOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 
w niedziele I świeta c<.I R - 2 on pol ---

PORADA a Ił. 

Dr med M. RUNDSZT AJM 
akuSzerła i Choroby kobiece 

POWRóCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

PtzYJmuie od c. 8- 10 r ł od 4-i w, 

Należy zaznaczyć, że młodzi amatorzy, dzię 
ki umiejętnej reżyseri i pani P uj dakowej, wywią 
zali się ze swego zadania bardzo dobrze, o 
czym świadczv:y huczne oklaski zg : n nej 
na s ali publiczności. 

POBóR ROCZNIKA 1918. 
W dniu .30 bm o tejże porze przed komis ją 

poborową winni się stawić mężczy źni rocznika 
1918 zamieszkali na terenie 3-go komisariatu P. 
P. o nazwiskach na literę Sz., oraz z terenu 5 
Komisariatu PP o nazwiskach na litery A i D. 

Przed komisją nr. 2 przy ul. AJ. Kościuszki 
19, winni się staw i ć tegoż dnia a·bsolwenci śred 
nich szkól, poloi:onvch na terenie komisariatów 
1, 41 6, 7, 10, 1.3. 13 i 1.4 - r?cznika 1?19 a 
więc absolwenci: III Panstw. Liceum I G1mnaz 
jum im. Żeromskiego ul. Pierackiego lt-13 I., 
Państw. Gimnazjum i Liceum im. M. Kopernika 
ul. ~ródmiejska 41. Prywatn. Męsk. Liceum i 
Gimnazjum im. Wł. St. Reymonta ul. P!otrkow 
ska nr. t 14 . 

P<?danie do władz podpis a 1: w~zysti.rz 'on 
kowte Zar~ądu oraz wszyscy czlon':owic Stri 
wa rzysz('n1a. 

Należy są.dzić, że władz.e po o1rzv.man iu 
tego p_odania wycią.gną otlpowlC!ff~'te"'~\ome
kwenC]e. 

0DJJlZD Jl!JTOBIJ§~~;w 
lWE~D c1.P1iTRX jwAt §tGtii » 1 
Z dworca prz:r u\ W6lc1;:ń ~kicJ ' 23 ~ .1 -,tJ i l• ·lJ:t a 

o rodz. 6.00. 7.30, 8.30. 9.30, I I.OO. I.UO 15 ()l 
i6.30. 18.00. 20 Il() ł ~I Oil . . ···c" 

DYżURY APTEK. 
a) Nvcy dzisiejszej dyżurują n;.i: ' ~·1Jąc. 

pteki : Pastorowa, Lagiewn,icka pe;, .• J):[· hr." ~ . 
.,imanowskiego 80, Koprowski, Nowom:ejs' ·:'. 
t5, Rozenblum, śródmiejska 21, Bartoszewski, 
Piotrkowska 95, Czyński, Rokicińska 53, Za· 
krzews~i, Kątna 54, Siniecka, Rzg-owska 51, 
'l'rawkowska, Brzezińska 56~ · ' 

JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy 
każdemu oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawy!!.! Wybiera n~1-
mery loteryjne w trans ie medialnym - powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygra!! I Podaj datę 
urodzenia - 65 groszy na porto. Medium 
Nuhda, Kraków, Bone(owska, skrytka poczto-

ORŁOWO - MORSKIE, Spacerowa 32 -
Pensjonat „Słcńce" obok la~u i plaży. Każ~y 
pokój z balkonem. Wykwmt~e utrzym~n1e. 
Czynny od 15 maja. 1nformaCJe w ŁO:ctz1~..:J 
tel. 1n-10. --· ~\. 

... „ ... „. ,. ·, 
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ró ewska para angielska 'YYścigi konne w Epso1:n 
interesują Anglików więcej od polityki. 

••. i 6 1eJsKa para królewska przejeżdi::i w 
otwartym samochodzie przez ulice miasta 
Quebec w Kanadzie. (Zdjęcie to nadeszło 
do Europy z pocztą przywiezioną przez 

amerykański samolot transatlantycki 
„Yankee Clipper". 

Po raz pierwszy w historii dominium 
kanadyjskiego przybył na ląd amerykański 
panujący król Wielkiej Brytanii. Zgotowa
no mu entuzjastyczne przyjęcie i mimo 

w Kanadzie. 
rzadkiego zaludnienia tego olbrzymiego ny stosmnek władz do ich gospodarczych i 
kraju na powitanie pary królewskiej przy- kulturałn!Ych potrzeb. 
były setki tysięcy mieszkańców. Jednmk nie dla wszystkich ta podróż 

Zarówno Francuzi, którzy zwartą masą monarsza jest tylko okazją do miłego świę 
dwumilionową zamieszkują prowincję Que towania. Może coś o tym powiedzieć poli
bec,jak i Anglicy w Ottawie i Toronto, a cja, na której barki spada odpowiedzlal
również Słowianie (Polacy Rusini, Rosja- ność za całość rodziny królewskiej. Wiado 
nie itd.) w odległym Winnipeg, dali wyraz mo, .że irlandzka patftia rewolucyjna _(t. zw. 
swego przywiązania do kwony brytyjskiej I.R.A.) dokonała w samym Londynie sze
i swe.i szczerej wdzięczności za tolerancyj- regu zamachów bombowych, których 

Kanadyjscy Indianie ze szczepu Huronów, których przodkowie oddali swe ziemie 
pod władanie Francuzów, a następnie Wielkiej Brytanii, czekają w uroczystym stroju 

na przejazd pary królewskiej. . , ·-~ 1• .I 

sprawcy uszli bezkarnie, pomimo czujno
ści angielskiej policji. W Stanach Zjedno
czonych i Kanadzie żyją miliony Irlandczy 
ków, wśród których znajdują się liczni 
zwolennicy „I.R.Y.". Toteż nie tylko cała 
poJicja kanadyjska została zmobilizowana, 
ale przybyli też liczni detektywi z Angłfł 
i sąsiednich Stanów z jednoczonych, aby 
wzmocnić dyskretną ochronę ukorowanych 
osób. 

Na ulicach niektórych miast kanadyj
skich pojawiły się liczne afisze ze złowro
g~m napi~m „I.R.A.", które przypominały 
społeczeństwu i policji, że rewolucjoniści 
czuwają„. Olbrzymia większość Irlandczy
ków nie żywi jednak żadnych złych zamia
rów wobec króla angielskiego i uważa 
obecny stan prawny Irlandii, która cieS"Zy 
się · niemal całkowitą niezależnością, za za
dowalający. Należy się więc spodziewać 
że podróż pary królewskiej zakończy się 
bez żadnych niespodzianek. 

Policjanci kanadyjscy zdzierają afisz z napisem . „I.R.A.': (Iri~ .Repubłican Anny), 
zawieszony w Quebec pod czas wizyty krolewsk1e1. 

Ogier „Blue Peter" mija celownik na cztery długości przed następnym koniem. 

Zawody pił.karskie i wyścigi konne _

1 

w Kanadzie, a dom krółews1d reprezento
to dwie narodowe pasje każdego Anglika. wała książęca para Kentu. Mimo nieobecno 
Dochodzi do tego jeszcze boks, do którego ści króla na trybuny przybyli p;zedsfawicie 
każdy mieszkaniec przedmieść angielskich le całej arystokracji angielskiej i setki ty
zaprawia się już od młodu, rozstrzygając sięcy londyńczyków. Przy wyjątkowej, jak 

1 każdy spór ze swymi rówieśnikami przy pn n.a angielskie stosunki pogodzie bieg wy
~rnocy pięści. grał gniady ogier „Blue Peter" ze stajni 

Hierarchia tych zainteresowań zaczyna lorda Roseberry pod dżokiejem E. Sm:~
więc z dołu od boksu, idzie wyżej przez hem w czasie 2 minuty 36.8 sekun.d ( dfo
piłkę nożną, a kończy się u góry n~ wyści gość toru 2400 m). 
gach konnych. Wśród tych ostatnich są O zainteresowaniu, jakie tegorc<;zne za 
również najrozmaitsze kategorie torów; wody w Eps.om budzily w społeczeństwie 
szczytem marzeń każdego Anglika jest być angielskim świadczy fakt, że przyjechał 
obecnym na t. zw. „Wielkim Derby" (od na nie specjalnie z Południowej Afryki tam 
naz~iska lorda Derby) w Epsom, na który tejszy milioner Sir Abey mliley, mimo, że 
to bieg przybywa zawsze cała rodzina kró- mu w ubiegłym roku amputnwauo -O·bie n:>
lewska. gi. Sir Abey Baiłey jest zapalonym konia-

W bieżącym roku para królewska bawi rzem i przywiózł ze sobą z Afryki na wyści 

Służba wynosi z samochodu w Epsom, afry kańskiego milionera-sportowca 
Baiłey'a, któremu amputowano w ubiegłym roku obie nogi. 

Sir Abe „ 
Otwa"=e wv_~t~VI' „Swiat Kobietf Liua 

~.. . 
lurodów dogorywn 

gi konia „Fairstone", który zajął jednak do 
piero czwarte miejsce. 

Dowodem zajęcia się opinii angielskiej 
wyścigami w Epsom był fakt, że w dniu 
„Derby" wielkie dzienniki angielskie odsu 
nęły politykę na dalsze stronice, a na pi~rw 
szych łamach zam!e~ciły wiadomości o staj 
niach, koniach, zakłada~h pienięzriych Ull7.C· 1 

stników i o modelach mody, jakie w s>'. :;;y 
ząpre..zenfowane w Epsom. 

W dniu 25 iaaja nastąpiło w salach Re
sursy Obywatelskiej w Warszawie uroczy
ste otwarcie zorganiwwanej przez Zwią
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, wystawy 
„świat Kobiety". Aktu otwarcia dokonała 
Pani Prezydentowa Maria Mościcka, prze
cinając tradycyjną wstęgę z żywego kwie 
cia. Na otwarcie Wystawy przybyli liczni 
.,.oście: Pani Marszałkowa Aleksandra Pił
;itdska, wiceminister Przemysłu i Handlu 
'okołowski, przewodniczący organizacyj 
:;biecych, oraz wybitne działaczki społecz 

te. Niezwykle pomysłowo i bogato urzą
·~ona wystawa daje w przekroju obraz 
·~wiata KobietY,", uwzgl~dniając wszystkie 

najróżnorodniej~e potrzeby i zainteresowa 
nia kobiece. Na wystawie są reprezenłowa 
ne dzieła talentu kobiety polskiej w Salo
nie Sztuki Kobiecej, w której wystąpiły naj 
wybitnie.jsze przedstawicielki plastyki pol
skiej. Specjalny dział stanowi kosmetyka 
kobiety, oraz tualeta „pięknej pani". Wy
stawa „świat Kobiety" jest pierwszą tego 
rodzaju imprezą w Polsce i niewątpliwie 
zasłuży na poparcie zainteresowanej publi 
czności. 

Na zdjęciu - P. Prezydentowa Mo
ścicka, P. Marszałkowa Piłsudska, wicemi
nister Sokclowski, oraz grono gości, pod
czas zwiedzania wystawy „świat Kobiety". 

ule ciqąle jeszcze żyje ... 
Liga Narodów pomimo swoich licznych 

błędów, spełniała i spełnia jeszcze ciągłe 
jedno ważne zadanie: Daje ona sposob
ność spotykania się na neutralnym gruncie 
przedstawicielom rozmaitych narodów i po 
ruszenia spraw które wprawdzie nie zostaną 
w Genewie załatwione, ale przynajmniej 
mogą być wyjaśnio!le przez zainteres-owa
nych wobec obiektywnych słuchaczy. Tak 
się złożyło, że pomimo ustawicznych skarg 
na tę instytucję, wystąpiły z niej tylko te 
państwa, które nie są w zgodzie z między
narodowym sumieniem. Wystąpiły więc 
Włochy, Japonia i Niemcy, które zajęły tery 
toria, należące do innych członków Ligi 
(Abisynia, Chiny, Austria i Czechy) i nie 
mogły obronić swej agresji wobec niemego 
nawet wyrzutu międzynarodoweg() areopa
gu. 

Zebrania Ligi Narodów nie budzą dziś 
wielkiego zainteresowania, ale pomimo li
cznych przepowiedni „zgonu", instytucja 
ta funkcjonuje nadał i zapewne funkcjono
wać nie przestanie. świat zdaje sobie bo
wiem sprawę, że lepiej jest mieć chociaż
by mało skuteczną sposobność spotykania 

1 
się i omówienia pewnych spraw w jednym . 
miejscu, aniżeli z takie.i sposobności zupeł- Posiedzenie Rady Ligi Narodów w Genewie. Jak wiadomo podczas przerw w tym 
nie zrezygnować. Dlatego też Liga Naro- posiedzeniu doszło między ministrem Bonnetem, lordem Hałifaxcm i ambasaC:orern 
dów pomimo swej „ciężkiej choroby" na sowieckim Majskim do wyjaśnienia stanowiska Sowietów podczas ewentualnego 
pewno nie umrze„. zatargu zbrojnego w Europie. 




